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Dr. Scidler złożył onegdaj w parlamen- 
cie oświadczenie w sprawie polskiej. Pegło- 
ski berlińsko - wiedeńskie o natychmiasto- 
wom przyłączeniu Galicyj do Królestwa zo- 
stały w tej deklaracyi sprowadzone do 
miary właściwej. Rokowania — słyszeli- 
śmy — znajdują się w okresie: wstępnym i 
sadna decyzya nie zapadła. A dr. Seidler 
związał się nadto w obee parlamentu uro- 
czystem zapewnieniem, że rwszelkie kwe- 
stye, zlączone z taką nową fazą sprawy 
polskiej, będa przedstawione Radzie pań- 
stwa, aby zajęła wobec nich stanowisko i 
udzielila swej zgody. Jeżeli dodamy do te- 
go pólurzędowy komunikat berliński, z któ- 
rege wynika również, że rozstrzygnięcie ża- 
dne nie zapadło, będziciny mieli miarę plot- 
earstwa, które w tych pogloskach święciło 
7 uumocieszny dla kwestyi polskiej tryumf. 

bo dyskusye takie, jak onegdajsze wie- 
dańskie, nie posuwają sprawy naszej na- 
przód, lecz jej szkodzą. Ani ton ich, nastro- 
jony według poziomego kamertonu wiedeń- 
skiego, nie odpowiada powadze takiego 
motywu o Światowem znaczeniu, Jakim jest 
odbudowanie Polski — ani też treść nie 
wyczerpuje probiemu nawet w cząstce. 
Sprawa polska zniżyła się w oświetleniu pp. 
Koroseców i Petruszewiczów niemal 40 
kłótni galicyjskiej między Rusinami a Po- 
lakami. Z drugiej strony Polacy znaleźli się 
w fałszywem świetle, gdyż imputowano im, 
| że chcą definitywnie rozwiązać całą kiwe- 
styę polską przed i ponad kongresem poko- 
i jowyser-pomijając wszelkie inne ozynniki, 

oprócz gabinetu w Wiedniu i w Berlinie. 
| Słusznie też zastrzegło się Koło Polskie 


.— 


w Swej deklaracyi, iż rozstrzygnięcie, o 
którem donosiły pogłoski, miało nastąpić 
bez wiedzy i bez udziału przedstawiciel- 
stya narodowego polskiego. Zastrzeżenie 
to było koniecznością i dobrze, iż padło, 

zwłaszcza gdy równocześnie podkreślono, 

że złączenie Galicyi i Królestwa przyjęliby 

Polacy z radością jako nowy etap do zupeł- 

nego rozwiązania kwestyi polskiej, do nale- 

żnego nam przywrócenia wszystkich praw 

nieprzedawnionych, w duchu i drogami u- 
| chwały krakowskiej z d. 28 maja. Nie mo- 
żna jednak było zostawić na Polakach ga- 
licyjskich ani, cienia wątpliwości, że roz- 
wiązania częściowe uważają za całkowite, 
albo że kwestyę polską przestali traktować 
jako międzynarodową. Onegdaj okazało 
się naocznie i praktycznie, że zasady te 
muszą mieć dla nas dogmatyczne znaczenie. 
Kto jeszcze o tem powątpiewał, musiał na- 
wrócić się, widzac, jak przychylne mamy 
dla swej sprawy forum w Izbie wiedeńskiej, 
która taką większością zaprotestowała 
przeciw częściowemu ale natychmiastowe- 
mu pojrowadzeniu sprawy polskiej w du- 
chu naszych żądań. Musimy więc obstawać 
j'zy tem. aby decydowano b Polsce w o- 
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statniaj imstancyi tam, gdzie argumenty | - 


światowe za odbudowaniem Polski nie, bę- 
da mnusisły ścierać się na seryo z pigmej- 
sinom pretensyj „ukraińskich“ albo z żala- 
> mi reprezentanta żydów bukowińskich na 
voki aniysemityzni. 
“ro ujemne a przykre wrażenie małostko- 
b wości zostanie nam w pamięci i będzie do- 
sadną na przyszłość wskazówką dla na- 
szych polityków, aby przy swych cząstko- 
wych zabiegach nie tracili z oczu olbrzy- 
miego wymiaru, w jakim rozwija się kata, 
klizm światowy, który ma przynieść roz- 
wiązanie kwostyi polskiej, Zostanie nam 
też w pamięci egoizm, z jakim odnoszą się 
do sprawy polskiej liczni przedstawiciele lu- 


dów Przedlitawii. Patrzą oni na kiwestyę |- 


naszą pod katem wylącznie własnego inte- 
resu, chociaż nie szeządza pretekstów na- 
der górnych. Slyszeliśmy 0 solidarności 
| słowiańskiej, o konieczi:ości obalenia dnali- 
axu w imię dobra slowaczyzny;*nawet hie- 
LĄ rewolucya „rosj jska = pokrzyw- | 
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WYD. PORANNE | CEN 
PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4:50, kwartalnie K 14—, półrocznie K 27:40, rocznie K 53'—, (bez odnosz. 
mies. K 4'20, kwart. K 1220, półrocz. K 28:40, rocznie K 44'80) w Austro-Węgrzech i ziemiach prze% Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 4'80, kwart, K 14*—, półrocz. K 27'40, rocz, K 53—, w królestwie Pols kiem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6— (M. 4—), 
kwart. K 17: — (M. 11'50)), półrocz. K 3250 (M. 2160), rocz. K €4— (M. 42*—), — Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach 


A ar SE ą SABA ..- dnio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
pocztowych Ausiro-Wegier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośredn acyi płaty c 
przelana fotow przez Pocztową Kasę Oszezędności (Konto Nr 23993), przez Bank. Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy wprzejmie e adresowanie wszystkich listów detyczących przedpłaty Í ogłoszeń do administracyi wydawnictwo. 


susen R M Wa 


A 


—— .- 


ru, W KRAKOWIE 
m=e | na prowiRcyj 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYZA 11. 


12 h., prowircyi i w okup. ausir. 


zam A. 


20 


— ak M sam wodki 


Wydanie całodzienne na 


„m n | — 


Wydanie całodzienne 
«9 w okup. niemieckiej 


15 fen. 


Í= o 


< -r 


—DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35. 


"Telefon Fedakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 8344 — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 
Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ul. Szpitalna 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). 
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dzoną, czy obrażoną, gdyby p. Lenina i 
„| Trockiego nie spytano, co myślą o złącze- 


niu Galicyi z Królestwem — jak twierdził 
przywódcą ocyalistów niemieckich pos. 
Seitz. Umocni nas to wszystko w prześwia- 
dezeniu, że wytyczną naszą powinno być 
przedewszystkiem i wyłącznie dobro nasze, 
bc prócz nas nikt-e nie troszczyć się nie 
myśli. 

Najhrutalnicj oczywiście, wystąpili Rusi- 
ni, jak to było do przewidzenia. Krzyki ich 
nadały tone calej dyskusyi, a dominowała 
w nich nuta pogróżki pod naszym adresem, 
żebyśmy nie przesądzali zbytnio ostateczne- 
go rozwiązania kwestyi polskiej, bo zapa- 
dnie ono 'na kongresie pokojowym, gdzie 
„warunki nie będą dyktowane tylko przez 
mocarstwa centralne“. Pogróżkę tę możemy 
podjąć z caiym spokojem, bo wiemy, że 
kongres pokojowy musi traktować sprawę 
polską z szerszego trochę stanowiska, niż 
to stać się może na Franzensringu, w kon- 
trowersyach między dr. Seidlerem a p. Ła- 
wrukiem czy Petrusząwiczem. Ale nie 
przeszkodzi nam to w dążeniu, aby kongres, 
to właściwe forum, zastąło sprawę polską. 
w takiej fazie przygotowania, która ułatwi 


jak najbardziej ostateczne załatwienie. Dla 


tego kładzenie fundamóntów pod państwo 
polskie, stworzenie jego najistotniejszego 
atrybutu, tj. rządu, i ukształtowanie admi- 
nistryacyi musi być: dalej wytyczną wszy- 
stkich, a zwłaszcza tych, którzy wyciągnę- 
li konsckwencye z wczorajszych w Wiedniu 
awantur. Przykra nam, że tego słowa użyć 
się musi o rozprawach w tak olbrzymiej 
kwestyi, jak sprawa polska, Ale że nie na- 
szą to winą — zapewniać nie potrzebujemy. 
EO |— 


Z powodu pogłoski o zamierzonęm złączeniu 
Galicyi z Królestwem pod berłem cesarza Karola T. 
organ giełdziarzy wiedeńskich użył wyrażenia 
że Austrya odstepując Galicyę, czyniłahy państwu 
polskiemu „podarek*. 


Osobliwy widok przedstawia zapaiczywość z ja- 
ką pewni parlamentaryści wiedeńscy wystąpili „w 
obronie zlekceważonych praw* austryackiej Rady 
państwa, której nie zapytano w tej sprawie a zda- 
nie. Jeżeli na przyłączenie Galicyi do Królestwa 
godziłaby się dynastya, to czy nie jest to absur- 
dem, żeby musiał na to pozwalać jeszcze Reichs- 
ratsabgeordneter Kuno Fritz Huber, lub nawet 
Margulics z „Neuc Freie Presse?" Km. 
ESUN ESD V E C oczne 


Przerażające odkrycie. 


Hakatyzm nie może się dotychczas uspo- 
koić po uroczystościach Kościuszkowskich. 
które odkryły przed nim straszliwą prawdę, 
że Poznań jest miastem polskiem. Mozoina 
praca czterdziestu lat, w ciągu których na 
stolicę Wielkopolski rzueano całe pokłady 
niemieckiego pokostu, okazała się nagle 
Potemkinowską robotą: wystarczył jeden 
dzień swobodnego oddechu, aby Poznań ży- 
wiołowo zamanifestował swe właściwe, pol- 
skie ka Hakatystyczny organ gdański 
wynurza z tego powodu następujące żale: 

„Przedsmak SB lodów. do órych dąży- 
my, stanowi obchód Kościuszkowski w dniu 
15 października r. Ď. Jeszcze po ża- 
dnem zwycięstwie niemieckiem 
miasto Poznań nie miało tak u- 
roczystego wyglądu, jak wowym 
dniu. Na przeważnej liczbie domów powiea 
wały biało-czerwone sztandary. Tkaniny tej 
samej barwy zdobiły okna wystawowe licz- 
nych polskich sklepów i magazynów, w któ- 
rych można było oglądać figurki żołnierzy 
w polskich mundurach. Na każdym kroku 
sprzedawano pocztówki z herbami miast War- 
szęgyy, Krakowa. Poznania ł Gdańska lub 
zBiałym Orłem. symbolem powstającego na 
nowo państwa polskiego, Ten 1 ów miał na 
sobie szarfę czerwono-hiałą, lecz każdy Po- 
lak ozdobił się w owym dniu co najmniej 
czerwono-białą wstążeczką w klapie surduta. 
Młodzież wyszła na ulice w konfederatkach. 
Od rana do zmroku na najbardziej Ożywio- 
nych ulicach i placach odbywały się pochody, 
tamujące ruch, a policya tylko z wysiłkiem 
zdołała utrzymać komunikacyę”. 

Wszystko to — te tłumy, orły i kontede- 
ratki—napelnia mózg hakatystyczny przera- 
żeniem i nieukrywaną bezsilną wściekłością. 
W fakcie, że w Poznaniu żyje tylu Polaków, 
widzi on „otwartą prowokacyę nienczyzny”. 


KERR * RC OK Z cz 


Napół przytomny z podniecenia. przeska- 
kuje pismak hakatystyczny nagle z bruku 
poznańskiego do Warszawy i z wprawą za- 
wodowego denuncyanta, szczuje na powsta- 
jące tam państwo polskie, strasząc rząd 
przyszłą, „irredentą*. 

„Odbudowa Królestwa Polskiego w za- 
mierzonych” granicach wywołała irredentę w 
Prusiech. Dążenie, zmierzające do wcielenia 
pic ziem według zasad narodowościo- 
wych do Królestwa Polskiego, uczyni z tego 
kraju nie sprzymierzeńca i nie państwo bu- 
forowe, lecz naturalnego wroga. Słusznie 
Ostmarkenverejn uważa teraz za swoje gió- 
wne zadanie 7apobiedz temu, póki czas, 0- 
strzegając i wzywając do odpowiednich za- 
rządzeń“, 

A to wszystko stąd, że zrozpaczony ha- 
katysta dopiero w dniu 15 października 
przekonał sie ku swemu przerażeniu, że Po- 
znań pozostał, jak był, miastem polskiem. 


cznością naszej restvtucyi, w tej formie. ja- 
ką jej wykreślają dotychczasowe akty mo- 
narchów okupacyjnych. Z doniesień prasy 
niemieckiej o domniemanym przebiegu 
świeżych konferenc; j w Berlinie wynika, że 
na porządku tych doniosiych narad nad u- 
kształtowaniem kwestyi polskiej znalazła się 
tym. razem i sprawa stosunku nowego pań- 
stwa do wybrzeży morskich. Informacya 
berlińska „N. Fr. Presse“ opiewała, że Pol- 
ska „otrzymać ma wolną żeglugę na nie- 
mieckiej części Wisły*, tj. na tej części Wi- 
sły, która płynie przez dzisiejsze  teryto- 
ryum pruskie. Oznaczałoby to, że w kołach 
rządzących obu państw centralnych, podo- 
bnie, jak i państw- koalicyjnych, istnieje peł- 
na świadomość. że Polska musi być w jaki- 
kolwiek sposób bezpośrednio związana z 
morzem. Różnica polega na rozwiązaniu 
kwestyi. 
„Powstający w Krakowie „Związek żeglu- 


Należy wątpić, aby rząłł pruski chciał pójść | SÍ morskiej”, który zaklada sobie cele dy- 


za wnioskami, jakie z tego strasznego od- 
krycia wysnuwa obłąkany nienawiścią dzia- 
łącz kresowy. Wszystko wskazuje raczej, 
że rząd ten, przckonawszy się już dostate- 
cznie, iż żadna potęga ludzka nie zdoła zni- 
szczyć nieśmiertelnej siły życia naszego na- 
rodu, skłania się ku temu, by przestać piy- 
nań hezużvteeznie przeciw prądawi. 
KOR. 


4 p La LJ LI 166 
„łwiązek żenlugi morskiej”, 
Zanotowaliśmy już pokrótce wyło- 
nienie się. w Krakowie organizacj 
pod powyższą nazwą. W tej sprawie 
otrzymujemy obecnie następujący ko- 
munikat: 

Z inicyatywy kół legionowych organizuje 
się w Krakowie pierwsze tego rodzaju u nas 
stowarzyszenie pod nazwą „Zwiazek Mor- 
skiej Żeglugi“. 7 

Zadaniem Z. M. Ż. będzie: a) Zaznajamia- 
nie najszerszych kół z dziejami naszego że- 

rstwą Morzu, a zwłaszcza z przyczy- 
FEE upa ku i niedoceniamier ei ae 
polskiej, b) Zwrócenie uwagi przedewszy- 
stkiem sfer kupieckich, przemysłowych i 
gospodarczych na konieczność posiadania 
własnej floty handlowej, na zastój w tej 
dziedzinie w razie jej braku, oraz dalsze te- 
go następstwa, c) Organizacya pierwszego 
akc. Towarzystwa polskiej żeglugi mor- 
skiej i t. p. 4 

Dotychczas zgłosili gotowość wygłosze- 
nia odczytów na ten temat pp. profesorowie 
uniwersytetu Jagiellońskiego: dr. Frane. 
Bujak pt. „Naród a morze“, dr. Ludwik 
Kolankowski pt. „Problem dostępu do mo- 


| 
I 
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daktvczne i wychowawcze, mianowicie o0- 
gólne obznajoniienie społeczeństwa ze spra- 
wą i wdrożenie umysłów polskich do nowych 
otwierających się przed nimi zadań, staje 
już zatem na gruncie realnym i podejmuje 
pracę, która powinna być podjęta. Zapowie: 
dziane wykłady prof. Sobieskiego, Kolan- 
kowskiego i innych przypomną nam szero- 
kie horyzonty, w.których porusznło się nie- 
gdyś życie polskie, a do których po wielu 
latach mamy znowu powrócić. 

K LJ 


Wyłaniający się przed nami proj 03 


gi morskiej powinien zwrócić ponadio ba- 
czniejszą naszą uwage na pozostały jeszcze 
dotąd polski brzeg Bałtyku. którego zanie- 
dbanie i zapomnienie należy zaliczyć do 
śmiertelnych naszych grzechów narodo- 


wych. Brzeg ten ciągnie się od Gdańska w | 
kierunku północno-zachodnim aż do dawnej | 


granicy polsko-pruskiej, a nawet poza nią. 
Ludność całej tej części wybrzeża  bałty- 
ckiego jest polską i opiera się o również pol- 
ską podstawę w głębi lądu. Mało komu 
wiadomo u nas, że tuż pod Gdańskiem, któ- 
ry według utartego mniemania „właściwie 
leży już poza granicami Polski“, najbliższe 
sioła w zachodniej i południowej stronie 
miasta są tak samo polskie, jak pod Kra- 


kowem, że Ind tamtejszy chciwie garnie się | 


do polskości. skupiając się w polskich czy- 
telniach, stowarzyszeniach i związkach. że 
ludność calego wybrzeża wybiera polskieh 
posłów, że wreszcie nawet w zmiemezonym 
oddawna Gdańsku dotychezaz joszeze glosi 
się polskie kazania dla ubogiej ludności 
przedmiejskiej. 

Jeżeli w czasach najgorszych można tam 


rza w dziejach Polski“, dr. Rybarski pt.|było mimo wszelkich przeszkód pracować 
„Droga morska a samodzielność gospodar: | nad utrzymaniem polskiego charakteru kra- 


cza narodu“, dr. Sobieski nt. „Z dziejów flo- 
ty polskiej, wiek XVI i XVH“, prof. dr. Sie- 
dłecki prezes .Towszeshnych Wykładów 
Uniwersyteclich* zarządzi Szereg odezytów 
o żeglarstwie. k P 

Uprasza się o nadsyłanie pism, uwag, 
wskazówek oraz artykułów z tej dziedziny, 
o ile wprąst w dziennikach pomieszczane 
nie będą, na razie pod adresem: Pułkownik 
Roja, Kraków ul. Potockiego 1. 3. 

Sprawy dotyczące kasowości „Związku 
morskiej Żeglusi* poprowadzi Pan August 
Raczyński, Dom Bankowy, Rynck gł. 1. 36 
w Krakowie. 

Sekretaryat „Związkn Morskiej żeglugi“, 
* H: p 

Rzecz, która wczoraj jeszcze byłaby po- 
litycznym romantyzmem, nahiera. „znamion 
realności. W przyszłości tak blizkiej, że mo- 
żna ją już nieledwie obliczyć. stanie przed 
niepodległem państwem połskiem ważne za- 
gadnienie znalezienia bezpośredniego kon- 
taktu z wybrzeżem morskiem. tem niezbę- 
dnem dla żywotnego organizmu państwo- 
wego „oknem na świat“. < * 

Zgadzając się na konieczność restytucvi 
rozszatpanego przed wiekiem państwa pol- 
skiego, obfe grupy mocarstw, prowadzących 
wojnę, są również zgodne w tem. że pań- 
stwo to musi znaleźć dogodny dla siehie 
dostęp do morza. Jeżeli tę myśl nie wsze- 
dzie, a przynajmniej nie z jednakową dohi- 
tnością. wypowiedziały Kola afievalne. to 
conajmniej napotyka ona na pelne  zrozu- 
mienie wśród kół politycznych. zastana- 
wiających się nad przyszłościa | warunkami 
rozwoju przywróconego napowrót do życia 
państwa polskiego. 

Wiadomo. iż bardzo silnie — ze swego o- 
czywiście stanowiska — podkreślają ten 
moment w sprawie polskiej mocarstwa en- 
tentv. Lecz uznanie jego wagi i żywotności 
przejawia się również w państwach eentral- 
nych. Problem dostępu Polski dg morza za- 
prząta i tu coraz częściej ten odłam opinii 


politycznej, który pogodził się już z konis-|na międzynarodowa łacznaść 


| 


ju (nota bene Galieya nigdy nie przyniosła 
tamtejszym rodakom najmniejszej pomocy). 
to tem bardziej będzie to możliwe teraz. gdy 
kurs polityki wobec Polaków ulega zmia- 
nie. Rząd niemiecki, który inauguruje zbli- 
żenie się do narodu polskiego, uzna niewąt- 
pliwie za naturalne, że zechcemy zachować 
nasz narodowy stan posiadania przy ujścin 


Wisły. Mamy nadzieję doczekać się tam zno- | 


wu polskieh szkół, (które istniały. do r. 1870) 
i swobody kultywowania naszegd życia na- 
rodowego. Te słuszne wymaganie, które się 
niezawodnie spełnią, powinna cała Polska 
poprzeć przez okazagje jak najżywszej tro- 
ski o swaje szczupłe. lecz iom baidziej wa- 
żne wybrzeże morskie. 
KOR. 

psem nag 

Z Kile donoszą do jednego z pism. wycledzą- 
cych w anustryackicj okupacyi Królestwa: Wspo- 
mnienia roku 1905 odżyły w naszein mieście zgo- 
fa niespodziewanie. Pan Błuszcgg k, człowiek po- 
rządny, jedyny w Kielcach ezapnik chrześcijanin, 
otrzymał wyrok śŚmierej. który w dosłownem 
przmieniu, zachowując ortografię. oryginatu, przy- 
taczamy: „Panie Błaszczyk! Posiłamy Pann wy- 
rok, masz Pan wijechacz z Kiele ze wszystkim w 
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tastrzegamy Pana. że czeka Pana kula w łeb, że- 
byś nie żałował. Tak rozporządżyła nasza Partya“. 
Aczkolwiek „partya“, odezuwajaca tak żywio- 
łowy wstręt do chrześcijańskich czapników, w 
roztargnieniu nie położyła na liście swej nazwy, 
poznajemy ją « łatwością. Ńęstto „partya“, której 
znaczenie dla życia polskiego tysiąckrotnie prze- 
wyższą doniosłość wszystkich prądów, kierunków 
i oryentacyj, jakie tylko dadzą się pomyśleć. 
EE w no KJ 


le spraw kościelno - politycznych. 


(Działalność masoni anglosaskiej, romańskiej i 
germańskiej w oświetleniu „D. Kłrchenztg.* i in- 
nych pism. — Turcy i Stolica św.. 


Z początkiem wojny, gdy została zerwa- 
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skich, udowadniano bardzo gorliwie w nic- 
których dziennikach i czasopismach, jak to 
właściwie tylko frur:uscy, włosey i angial- 
Sey „bracia odstąpili od pierwotnych idea- 
łów przyjmując do swego programu radyka- 
lizm i politykę czego oczywiście nie mają 
wolnomularze innych krajów Eumopy. Zisw- 
ca dziejów masonii dr. Brauweiler w „„Ioch- 
Mand“ (Ang. 1916) wystąpił energicznie prze- 
ciwko zarzutom, jakoby masonia Iuiala. ja- 
kiś bezpośredni wpływ na wybuch wojny o- 
becnej, jednak również bardzo gorliwie i c€- 
nergicznie starają sige udowodnić inni &u- 


torzy. Specyalnie co do Niemiec — pisze 
Brauwciler — nie może być masonia uwa- 


żana za jakieś „iście szatańskie dzieło”. ani 
też nie można jej brać w rachubę jako ja- 
kaś „wybitną polityczną lu» duchową pate- 
gen, a Mawet sami bracia niemieeey zapr- 
wniają, że mają jedynie na ceiu .sacyabne i 
społeczne zadania Nie Irak jednak pisa- 
rzy, którzy i niemieckim lożom przypisują 
polityczne cele, tylko, że oni, czy to z ostro- 
żności, czy z innych przyczyn zdają się po- 
stępować według zasady podanej jeszęzc w. 
ubiegłym wieku przez „brata“ Bluntsehlicso 
że „łoże zewnętrzne czynności z reguły mu- 
szą pozostawiać pojedynczym braciom. a 
same jako loże nie uczestniezyć w walkach 
partyjnych i kościelnych, tylka o tyle mają 
na zewnątrz okazywać sie i działać, o ile 
rozszerzają owocne idee* (Deutsche Kir- 
chenztg). Teraz co jakiś czas pojawiają*się 
w dziennikach różne notatki o działaniu tej 
organizacyi nieraz przesadne lubh bledne, eo 
jest jednak raczej wodą na młyn masonii, 
bo jej się przypisuje — Bóg wie — jaką 
moc i znaczenie. I tak czytamy ość często 
w przytoczonej wyżej D. KZte. 1, 4, 14, jak 
to loża jedynie, która i tak jnż ma na su- 
mieniu obecną wojne. „wszystkich środków 
używa, by ją przedłużyć, celem zgruchota- 
inia państw centralnych i zniszezenia repre- 
zentowanej przez nie „chrześcijańskiej idet 
państwowej". Loża ta we Włoszech — twier- 
dzi cyt. pismo — była ogniskiem intryg cc- 
lem złamania sojuszniczej wiary i przygo- 
towania napadu na Austryę. Kto w Amery- 
jce urabiał nastrój przeciwko Niemcom? 
|Jaża, kto judzi przeciwko nim w państwach 
neutralnych? loża. Wszędzie — tak twisr- 
dzi — tylko ona. Toć, jak „Tablet“ donosi, 
masońskiem to ma hrć dziełem. że nainierw 
idą do Euronv pułki amerykańskie liczące 
do 50% katolików, Świadczyć to ma—wnio- 
skuie na podstawie tei notatki pewien publi- 
' eysta—n tem, że mason Wilson zamierza „w 
swej emoistycznie prowadzonej i tendencvj- 
| nie(?) rozpoczętej wojnie przeciwko Eura- 
pie środkowej użyć jako żołnierzy przede- 
| wszystkiem biednych emigrantów katali- 
ekich z Irlandyi, Polski, Czech, Słowaczi” 
zny. Włoch itd. 

Dziesiątki tysiecy katolików maja paść o- 
fiarą egoizmu Wilsona prezydenta. podczas 
'gdv ten ostatni, właściwych rodowitych 
l wolnych synów swobodnej Ameryki.“ chee 
oszczędzać, Cieżki zarzut, czy da sie udo- 
wodnić ? 

Masonia to oczywiście — jak pisze DP. Kiz- 
cChenztg. naglosaska i romańska przeszktizie 
jła wysłaniu posłów do Stockholmu, ona to 
| przez Charpentiera w Journal de Populo pro- 
ponowała wybór delegatów celem przygo- 
owania konferencyi dla uzyskania pokoi, 
nie klasowego, partyjnego, lecz pokoju n- 
rodów. W Paryżu *ona to wydała manii" - 
wzywający „braci“ do obrony .kuliurv i 
ludzkości przeciwko barbatzyństwu, Cho- 
ciąż w gruncie rzeczy potępia wojne. ta dziś 
popierać ją musi, bo to jest walka w obronie 
pokoju, małych narodów, wojna przeciwko 
militaryzmowy. Im większym jest ktoś pawy- 
fista, tem nieubłaganiej powinien dążyć. bv 
wojnę doprowadzić do zwycięstwa. Zwycie- 
stwo ententy będzie zwycięstwem pacvii- 
zmu'. Pod wpływem lóż sformułowano w Pa- 
ryżu cele wojenne. które są równoznaczne 
ze zniszezeniem Austryi i Niemiec, bo jak z 
przerażeniem zaznacza antor notatki w cyt. 
gazecie żądają one (jak podaje otwarcie 
Temps i Idea nazionale): 1. Prowadzenia 
wojny aż do zniszczenia pruskiego miiia- 
ryzmu. 2. Odbndowy Polski (ti. qalar zi nia 
wszystkich ziem). 38. niepodległości ( zoch. 
4. Uwolnienia i zjednoczenia wszystkich na- 
rodów, które uciska negatywna polityka 
Niemiec. 5. Uwolnienia i zjednoczenia naid- 
dowości monarchii habsburskiej o ile przez 
plebiscyt wyrażą swe życzenia. _ 

Istne dziwy opowiada centrowa kolońska 
Volksztę (839) o Tureyi i jej stosunku do 
Stolicy św. W wysokiem poważaniu jest Sto- 
lica św. u Osmanów, którzy ze wszystkich 
religiji obcych najwięcej szanują katolicyzm 
ceniąc i npodziwiająe w nim, ezcigodny wiek, 
wielką ilość świętych ksiąg i ludzi i spręży= 


= 


lóż masoń-|stą organizacyę, która nie zna chwiejności, 


tunek Turków dla głowy chrześcijań- 
wa ma Swą podsi. © wo fakcie. że od Ko- 
ioła kat. nigdy oni nie doznali przykro- 
©. bo zawsze te dwie votęgi (Kościół i W. 
pocita) umiały się godzić. Turcya np. cho- 
gioż niechętnie widzi u sielie misye katoli- 
tkie, jednak inne zajmuje wohee nich stano- 
wsko niż wobec misyonarzy innych wy- 
gnań, który uprawiają nieraz politykę, cze- 
go nie można zarzucić katolickim dbającym 
tylko o dobro duchowej tubylców. Dziwnie 
krótka pamięć! Z początkiem bowiem wojny, 
gdy Turcya usuwała misyonarzy państw 
ententy (Włoch i Francyi) to dużo czytać 
można było we wspomnianej gazecie, jak to 
ci francuscy i włoscy duchowni wtrącają się 
do polityki i są narzędziem w ręku swych 
rządów! — 

PEEM. 
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Aprowizacya Galicyi. 


(Sprawozdanie pułk. hr. Lamezana. — Państwowa 
Rkcya zapomogowa- — O pomoe dla Galicyi 
h Dr. Raczyński o stanowisku rządu | 


wschodniej. — tano: 
centralnego. — Projekt przywrócenia wo!nego 
bandlu zbożem. — Lichwa zbożowa.. — Wywóz 
żywności z Galicyi. Co się dzieje z cukrem? — 
Kwestys węglowa. TA urzędników. — 


Przez cały dzień wczorajszy obradowała | 
w Krakowie krajowa Rada gospodarcza, pod | 
przewodnictwem szefa krajowego Urzędu 
gospodarczego pułkownika hr. Lamezana. 
Przedmiotem obrad była sprawa zaopatrze- 
nia naszego kraju, w szczególności miast ga- 
licyjskich w środki żywności. Obszerne spra- 
wozdanie o obecnym stanie aprowizacy! 
przedstawił hr. Lamezan, który w referacie 
swoim informował Radę gospodarczą jaki 
jest stan zaopatrzenia kraju w zboże, mąkę, 
ziemniaki, tłuszcze cukier, paszę. Mowea 
stwierdził liczne braki i niedomagania, oraz 
przedstawiał środki zaradcze, jakich rząd Ww 
celu poprawy stosuuków aprowizacyjnych 
użyć zamierza. Osobny ustęp swego przemo- 
wienia poświęcił hr. Lamezan państwowej 
akcyi zapomogowej. Rząd przyznał dla Gali- 


Uchw. 


- cyi na drugi kwartał 7 milionów, na HI. i IV, 


kwartał po 22 miliony koron. Ponadto na- 
miestnictwo zażądało na cele pomocy ludno- 
Ści Galicyi wsch., gdzie na obszarachoswoho- | 
dzonych panuje skrajna nędza, 19 milionów | 
koron. Rząd centralny przyznał na ten 
cel 5 milionów. Sprawozdanie hr. Lamezana 
wypełniło całe przedpołudnie. 

Obrady popołudniowe rozpoczęło przemó- 
wienie dyr. Centralnego Urzędu żywnościo- 
wego dra Raczyńskiego, który przedsta- 
wił stanowisko rządu centralnego wobec po- 
stulatów kraju. Dr. Raczyński zapewnił, że 
centralny urząd żywnościowy pragnietrakto- 
wać Galicyę na równi z innymi krajami mo- 
aarchii. Pomoc dla Galicyi w dostawie zbo- 
ła będzie udzieloną, gdy zapasy zboża kra- 
-jowego zostaną wykupione i do konsum- 


cyi od mam 

W dyskusyi wyłonił się projekt, żeby za- 
pasy wykupionego zboża w ilości np. 10 ty- 
sięcy wagonów przeznaczyć dla ludności 

ej, natomiast ludności zamożnej 

stawić swobodą zaopatrywania się w 

że, względnie produkty zbożowe w dro- 

dza wolnego handlu. Projekt ten po ocenie 

zrytvcznej odesłany został do komisyi celem 
bli ego rozpatrzenia. 

W dalszej dyskusył wystąpiono ostro 
przeciw lichwie zbożowej, uprawianej przez 
niektórych producentów, którzy sprzedają 
zboże spekulantom po 400 koron za 100 kilo 
zamiast oddać je zakładowi zbożowemu do 
rozporzadzenia. Podobnie wystąpiono prze- 
ciw wyvwozowi środków żywności z Galicyi, 
trzvezem stwierdzono nieodosobniony fakt, 
że ..(rrossmenagewirtschaft* w Krakowie wy- 
Wał» ze stacyi Podgórze-Płaszów bez zezwo- 
lenia namiestnictwa w ciągu ostatnich dwóch 
miesiecy kilkadziesiąt wagonów ziemniaków, 


. klka wagonów jaj i innych środków żywno- 


ści do zachodnich prowincyi państwa. Arty- 
kuły te wykupywane 84 w Galicyi w różny 
sposób, przeważnie jednak z pogwałceniem 
dbowiązujących przepisów przy pomocy 
handlu łańcuszkowego. 

Poruszono także sprawę rozdziału 
cukru w Galicyi. Jak wiadomo, centrala 
cukrowa przy współudziałe ministerstwa 
handlu obaliła projekt namiestnictwa, by 
rozsprzedaż cukru en gros w  poszczegól- 
nych powiatach powierzyć  kooperatywom 
rolniczym i kupcom, dającym gwaran- 
eye solidnego prowadzenia interesu. 


Cukier dostaje się do rąk 
Konsumentów wiejskich przeważnie drogą 
handlu wymiennego, przyczem oczywiście 
żydowscy lichwiarze dopuszczają Bię niemi- 
łosiernego wyzysku. Zdarzają się również 
wypadki jak np. w powiecie nowo-sądeckim, 
że giną całe wagony cukru. który wędruje 
do pokątnych „fabryk“ cukierków, ciastek 
f do większych miast. gdzie nabyć sa mo- 
¿na bez kart po 10—14 koma sa kila. 


3 a - = Stosunki 
doznały w dyskusył zasłużonej oceny. — 
Wyjaśnień rzeczowych udzielali: dyrektor 


Urzędu żywnościowego radca dr. Lang i 
dyrektor związku ekon. Kółek rolniczych p. 
Szczepański. 


SZATY LITURZICZWE 


KAPY, CHORĄGWIE, ORNATY, 
= BALDACHINY, STUŁY.== 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11 listopada 1017 roku. 


W końcu omówiono kwestyę bruku wofa, 
przyczem stv "dzono, że pod wzylęden za- 
opatrzenia w vct l] można się spodziewać 
pewnej poprawy ste-unków, o ile minister- 
stwo robót publicznych przyjmie wnioski 
przedstawione mu przez namiestnictwo. 

Na osobną wzmiankę zasługuje wreszcie 
fakt, podniesiony w ciągu obrad, że krajowy 
Urząd gospodarczy nie może wprost podołać 
nawałowi pracy, pomimo, iż urzędnicy pra- 
cują z poświęceniem. Agendy Urzędu ciągle 
wzrastają, podezas gdy liczba sił urzędni- 
czych, wskutek powoływań do służby woj- 
skowej stosunkowo raczej się pomniejsza, 
ponadto urzędnicy kontraktowi są niedosta- 
tecznie wynagradzani. Stosunki te wymaga- 
ją również rychłej poprawy. Inaczej bowiem 
aparat administracyjny nie będzie mógł na- 
leżycie spełniać poruczonych mu zadań w 
fziedzinie aprowizacyi z niewątpliwą szko- 
dą dla ludności. 

W ciągu wczorajszych obrad uchwaliła 
Rada gospodarcza szereg wniosków i rezo- 
lucyi. które przeważnie przedłożone być ma- 
ią Kołu Polskiemu. 


Ojczystemu miastu. 


Królewski grodzie stary! Grodzie mój oiczysty 
Przybiegłem do Cie, gnany tęsknotą sieroty; 
śniłem zawsze o Tobie słoneczny sen złotu 
wśród pieśni, którą grały wrażych kul poświsty.. 


A tu, n Twoich wieżyc ciężkie chmury zwisły, 
deszcz osnuł stare mury Twoje brudną przędzą; 
jeno dawne tęsknoty w dał bezkresną pedzą 

na spienionych, szumiących falach szarej Wisły.., 


Królewskie miasto moje! Dążyłem w Ime strony, 
jak ptak lotem dalekim śmiertelnie znużenu — 
piak, którego wichr długo od gniazda odpędza... 


Wyciągałem ku Tobie z daleka ramiona, 
jak do słońca uśmiechów człowiek, co już kona — 
a ubram mnie Tiwuch wita: głód, rozpacz i nędza... 


Kraków, listopad 1917. Jóref Galeszka- 
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KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 6 48 r. 
Zachód — , „ 401 w. 


NIEDZIELA 


Í i Długość dnia godz. 9, m. 9.'6. 

Najniż. ciepłota 4,0, najw. 8,1. 

Marcina Progncza: Przeważnie pogoda. 
ER 


Kraków, dnia 10 listopada. 

Pokojowe wiadomości związane z wybuchom 
drugiej fazy rewolucyi petersburskiej, spowodo- 
wały alarm wśród naszych rycerzy popytu i poda- 
ży, lichwiarzy różnego rodzaju, dia których woj- 
na jestdojną krową, żywiciełką i źródłam czerpa- 
nych bogactw. Spadają nagie wałory przemy- 
słowo nowo powstałych tworów żywicielskich, 
rozporządzających monopolem dostaw i pełno- 
mocniciwami dla wywozu i głodzenia niesym- 
patycznych im krajów. W Esplanadzie i u Bi- 
zanca zawrzało, widzieliśmy rozgorączkowane 
twarze spekulantów i giełdziarzy, którym wy- 
stęp Lenina przyniósł niemiłą niespodziankę, 
trwożąc wybuchem pokoju. Przerażeni fabry- 
kansi i dostawcy najrozmaitszych „Ersatzów“ 
rzucają je niebawem na targ, bo zadrżeli na wi- 
dok różdżki oliwnej, która okazała się rzeko- 
mo.z okien. Pałacu Zimowego w ręce nowego 
dyktatora Rosyi, Lenina. Panika przed wy- 
buchem pokoju nie jest bynajmniej obiawcm 


| 


twartych kanaiów, zskażajacych centrum mia- 
sta. Gdyby gmina nie chciała lub nie morta 
wypowiedzieć walki szezurom, to powinna dla 
wyżywienia jich rozdzielić dodatkowo karty 
ziemniaczane i bony, aby ten miejski iwen- 
tarz mógł być karmiony na koszt gminy, która 
może być dumna ze wspaniałych okazów swej 
szczurzej hodowli. 


a 

Z miasta. 
„POWRÓT ODYSSA* St. Wyspiańskiego. 
Nadchodzącą datę dziesięciolecia śmierci 


Wyspiańskiego pragnie scena krakowska ucz- 
cić wznowieniem arcyutworu jego natchnienia: 
„Wesela“, nie granego u naa od lat kilku, a 
następnie wystawić nigdzie dotychczas nie 
grany „„PowrótOdyssa', dzieło jedno z ostatnich 
i jedno z tych, w którem Wyspiański pragnął 
zamknąć filozoficzne ujęcie wiecznie żywej i 
wiecznie nęcącej historyi bohatera homeryckie- 
go. Bezpośrednio po ukazaniu'się dzieła, a wiec 
jeszcze za życia poety, ówczesny dyrektor 
teatru krakowskiego, Solski, chciał był wysta- 
wieniem „Powrotu Odyssa* powiększyć liczbę 
powszechnych swych sukcesów  inscenizacyj- 
nych, niezwykłe jednak trudności zadania od- 
stręczyły tego znakomitego reżysera, tak, że 
rzecz doznała odwłoki. Obecnie zaszczyt wpro- 
wadzenia arcydzieła Wyspiańskiego na scenę 
polską przypadnie p. Józefowi Sosnowskiemu, 
który odtworzy też rolę Odyssa, jedną w seryi 
tych kreacyj, które Wyspiański z predyłekcyą 
przeznaczał w myśli temu samemu artyścią, na 
którego z takim entuzyazmem patrzył w „Bo- 
lesławie Śmiałym* lub w Chłopickim, w rolach, 
których klasyczne wykonanie zrosło się nie- 
jako z nawiskiem Sosnowskiego. Premiera 
w dniu 22 b. m. 

PROMOCYA. P. Jadwiga Podgórska, rodem 
z Warszawy, otrzymała w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora filozofii, a zaś p. 
Bronisław Hełczyński, rodem z Barłatycz, Król. 
Pol.. otrzymał stopień doktora praw. 

BEZKARNOŚĆ WYZYSKU W KRAKOWIE. 
Zaimieszezone pod tym tytułem dwie notatki 
w kronice naszego pisma © wyzysku publiczno- 
ści, jakiego dopuszcza się cukiernia Majewskie- 
go przy ul. Karmelickiej, osiągnęły dotych- 
czas tylko ten skutek, że bezwstydnie wyśru- 
bowane ceny w owym lokalu, jakby na drwiny: 
z wszelkich komisaryatów targowych, komisyj 
dla badania cen i t. d., poszły — jeszcze bar- 
dziej w górę. Dziś rano przybyła do redakcył 
naszej żona lekarza, pani M. N. i z oburze- 
niem opowiedziała, że za [ilipucie ciastko, spo- 
żyte w pomienionej cukierni, kazano jej zapła- 
cić już nie 80 i nie 90 halerzy, ale poprostu 
koronę. Pani N. nabyła umyślnie jeszcze jeden 
okaz tej lichwy  eukierniczej i przyniosła ze 
sobą jako dokument. Mierzy dokument ton pięć 
centimetrów długości, cztery i pół szerokości, 
Teden centimetr wysokości. Ponieważ we wszy- 
stkich przyzwoitych lokalach cukierniczych 
kosztuje takie ciastko 50, a nawet 40 hałerzy, 
przeto p. Majewski nakłada na konsumentów 
ceny dwa razy, względnie przewzło dwa razy 
wyższe, niż mni wytwórcy tego towaru. Czy 
organy. powokuie de obrony publiczności przed 
wyzżyskiem żywnościowym (wszak są takie w 
Krakowie?), zecheą wreszcie ukrócić te bezkar- 
ne dotychczas praktyki lichwiarskie? 

W SPRAWIE SOLI. Od krajowego zarządu 
sprzedaży soli otrzymujemy następujący komu- 
nikat: Od kilku dni powstało wśród publiczno- 
ści zaninpokojenie w sprawie soli, objawiające 
się oblężeniem lokalu krajowego zastępstwa 
sprzedaży soli przy ul. Stolarskiej. Popłoch wy- 
wolała podobno notatka jednego z zakrajowych 
dzienników w sprawie rzekomo gro”1cego zna- 
cznego podniesienia ceny soli. Krzjowemu zą- 


Sarasatego. Ogromny pokup biletów u F. Eber- 
ta na. oba koncerty. 
PORANEK E. GRIEGA, który urządza dziś 
„Krakowskie Biuro koncertowe“ w sali Tow. 
lckarskiego, rozpocznie się o godz. 11 przed 
południem. Wszystkie bilety są już rozsprzeda- 
ine. Trzeci poranek z cyklu skandynawskiego, 
poświęcony twórczości Knuta Hamsuna i Augu- 
sta Strindberga z ilustracyą artystów: Laury 
Pytlińskiej i Józefa Sosnowskiego, odbędzie 
się w niedzielą dnia 18 b. m. Bilety są do na- 
bycia od dnia 12 b.m. u J. Rudnickiego, Li- 
nia A-B. , 

KONCERT PAWŁA WEINGARTENA i kwin- 
tetu krakowskiego odbędzie się dzisiaj w sali 
„Sokoła“ o godz. T wieczorem. Bilety do naby- 
cia u J. Rudnickiego, oraz od godziny 5 po 
południu przy kasie w „Sokole“ 


Z Polski i ze Świata. 

ZAWIESZENIE AUTONOMII PUŁAW, Au- 
tonomia, którą przed niedawnym czasem przy- 
rodnicy Królestwa z wytrwałością walcząc 0- 
siągnęli dła świeżo organizowanego Instytutu 
w Puławach, została obecnie rozporządzeniem 
rządowem z dn. 26 września zawieszoną. — 
W myśl tego rozporządzenia pierwszy dyrektor 
Instytutu zostanie przez rzad naznaczony. Nar 
stępstwem tego faktu jest — jak donosi warsz. 
„Kuryer Polski* — cofnięcie się większości 
tamtejszych przyrodników-rolników, zaproszo- 
nych przez rząd okupacyjny ma stanowiska 
kierowników działów Instytutu, od udziału w 
pracy na tej nowej a ważnej placówce nauko- 
wej. 

OSOBLTWE MAPY. W szkołach w okupacyi 
niemieckiej wywieszono mapy, wydane spe- 
cyalnie w Niemczech, obejmujace etnograficzne 
Królestwo Polskie, oznaczone granicami. Napi- 
sy, to znaczy nazwiska miast i rzek sa polskie, 
ale tylko na terenie Królestwa 
Polskiego. Natomiast na mapie obok leżą- 
cych krajów, jak Galievi, Poznańskiego, Ślaska 
itd. wszystkie miastą i rzeki znaczone sa mo 
niemiecku, a wiec miasta: Czestochowa, Lublin, 
Warszawa, Łódź, pisane są tak. jak się je pisać 
powinno, ale inne polskie miasta, poza obrehem 
Królestwa leżace, nie nazywaia sie np.: Kra- 
ków, Lwów, Poznań, tylko: Krakau, Lemberg, 
Posen. 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 

KOMITET PARAFII MARYACKIEJ OPIEKI 
NAD UBOGIMI odbędzie pełne posiedzenie w 
poniedziałek 12 b. m. w lokalu sekretaryatu 
kotolickich Stowarzyszeń robotniczych, plac 
Maryacki 1. 2, II p. Początek posiedzenie o go- 
dzinie 4 po południu. Z powodu ważnych spraw 
uprasza się o liczny udział, 

„DORIAN GRAY“, wspaniały film Oskara 
Wildego, wyświetlany będzie od poniedziałku 
12 b. m. w Kino-teatrze „Wanda“. 

WOJENNY ZWIĄZEK dla przemysłu baweł- 
nianego zwraca uwagą na rozporządzenie mi- 
nieterstwa handlu z dnia 80 iemmika 1913 
d. u. p. 410, w sprawie ofdania towarów ba- 
wełnianych. Ogłoszenie na stronicy 4 nasze- 
go dziennika zawiera wszelakie bliższe warunki. 
Wyiaśnień udzielają Izby handlowe i przemy- 
słowe i Baumwollzentrale A. G. Wiedeń I, Ma- 
ria-Theresienstrasse 32/34. | 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁON. 
KÓW RESURSY URZĘDNICZEJ odbędzie się 


+ 


i Ji siin 
lamaie iontu w Deoria 
Wiedeń, dn. il bm. 1917, 

Urzędownie ogłaszają dn. 10 bm.: 

Wielka akeya zbrojna w Wenecyi prowas 
dzi sprzymierzonych coraz głębiej do kraju 
nieprzyjacielskiego. Silne austro-węgierskie 
i niemieckie oddziały stoją nad doiną Piav. 
Nieprzyjacielekie straże tylne odrzucona 
gdziekolwiek próbowały się ustawić, 

Po 10-cio dniowych ciężkich walkach gór« 
skich, które rozpoczęły się zdobyciem w 
szturmie Monte Paralba, oraz osiągnęły swój 
punkt kulminacyjny przez zdobycie grup for: 
tylikacyi panujących sad górzą doliną Pias 
vy, osiągnęły wczoraj e. ł k. 94-ta dywizyą 
| piechoty Vigo I Pievę dl Cadore. Dywizyą 
ta, której walecznoćć i wytrwałość przezwya 
EA największe trudności, zdobyła razem 
| 10.060 jeńców, 94 działa i niezliczoną ilośd 
arskinów maszynowych oraz minierek. 


W dolinie Cordevole obsadzóno Agordo, 
łamanie starego włoskiego frontu rozcią: 
ga się obecnie na dolinę Sugano i wschodnią 
część Siedmiu Gmin. Wojska marszałka pol 
nego porucznika Conrada prą na wschód od 
Bargo ku granicy i zdobyły w zaciętych wal 
kach ulicznych miasto Asiago. 
Na froncie rosyjsko-rumuńskin ł w Alba 
nił sytuacya bea zmiany. 
Szef sztabu generalnezd 


Wieczorny biuletyn austryacki, 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra 
sowej donoszą, dnia 10 listopada wieczoremt 

Na równinie weneckiej nowe postępy. Pod 
Asiago odparto silne włoskie przeciwataki, 


Biuletyn niemiecki. - 
Berlin, 11 bm. 1917, 
Urzędownie donoszą dn. 10 bm.: 


Zachodni teren wojny: 

Front wojsk ks. Ruprechta: Gwałtowny o 
gleń huraganowy poprzedził angielskie ude 
rzenia, które po świcie nastąpiły na póino 
ceny-wschód od kaplicy Poel. Po południa 
działalność artylery! wzmogła się wzdłuń 
Ysery i od lasu Houthoulst do Zandvoorde 
do wielkiej gwałtowności. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tros 
nu: Bataliony dolno-saskie i gwardyjskie 
wraz z płonierami i częściami batalionů ata 
kowego, po silnem przygotowaniu ognło« 
wem przez artyleryę ti minierki, wydarty 
Francuzom pozycye w lesie Chauine. Silna 
kontrataki nieprzyjaciela, powtarzane aż da 
nocy, załamały się z obfitemł stratami. W 
naszych rękach zostało 240 jeiców, w tem 


| 7 oficerów. 


Porucznik bar. Richthofen odniósł 25 


w dniu 24 listopada b. r. o godzinie 7, a w zwycięstwo w powietrzu. 


braku kompletu o godz. 8 wieczór, bez wzglę- 
du na komplet, w lokalu Resusy w Rynku 
głównym i. 13. 

MIANOWANIA. 


P. Namiestnik  zamianował 


lokalnym, zaznacza się krachom  eiełdowym |rządowś sprzedaży soli nie wiadomo niz o po-|koneyjistów dra Jana Stramm Piotrowskiego, Ka- 
wszędzie. nie wyłaczając Nowego Jorku, gdzie | qobnym zamiarza kompetentnych czynników — 


zaznaczył się także znaczny 

walorów t. zw. przemysłu wojenneco. s 
Słvszymy wyrazy, rzucone pry sasiednim 

stoliku: „So gibt uns die Amsterdamer Bór- 


spadek kursu | może więc pod tym względem uspokoić zupeł- 


inie publiczność. -Nacisk na sklep zastępstwa 
, W czasie, gdy siły techniczne sklepu są uszczu- 
plono, nie pozwała na normalne obdzielanie 


se wohl die beste Auskunft. Dort heisst eS: | mniejszych sklepików solą i uniemożliwia w 


Kriegsonde niht!* Słyszymy zapowie- 
dzi spadku papierów; padają jak z karabinu ma- 
szynowego szybko wyrazy: „Fisen und Mon- 
tanwerke,  Maschinenfabrfken,  Rifietungsindu- 
strie* 1 inne znane nazwy wojemnych złotych 
cielców. Grzmi złowrogo zamknięcie giełd na 
szereg tygodni 1 otwarcie ich ze zradukłkwany- 
mi już znacznie kursami, aby z powodi$ pari- 
ki pokojowej nia poterować deruty, Gibłda i 
jej klienci przestraszyli sie rzekomym wybu- 
chem pokoju, roznocznie się wnet, jak są4z3, 
częściowa przeróbka fabryk dla celów pokn- 
jowych, skurczą się dywidendy, odpadna ol- 
brzymie zyski „0ez6 gów, „Gecsów* i 
innych podjadków społeczeństwa, upadającego 
pod ciosami wojennych lichwiarzy, którzy tu- 
pem wojennym muszą podzielić się z państwem 
i pokryć koszta zniszczenią, dokonanego przez 
wojnę. 

Jedną z nowych Piesk krakowskich jest fa- 
langa szczurów, operujących po piwnicach do- 
mów, położonych po obu brzegach wonnej 
«Mtłynôwki“, przepływajacej ul Łobzowską, 
Garharską i Krupniczą. Znikaja ziemniaki z pł- 
wnie i jarzyna, a wspaniałe okazy szczurów i 
ich mnogość zaprzeczają możności wybuchu 
katastrofy głodowej w Krakowie. Mieszkańcy 
tych ulie,niemogących siędoczekać zasklepienia 
sławnej w mieście „Młynówki*, zanoszą prośbę 
ño fizyka miejs. Dra Janiszewskiego, aby zale- 
ci} wytruć ten miejski zwierzyniec. gdyż ini- 
cyatywa, obmyślająca wszelkie możliwe Środki 
tepienia tych roznosicieli chorób, jest bezsilną 
wobec olbrzymich rezerw tesa zwierza, jakie 


koncentruje koryto „Młynówki* i doptywy o-| koncert Czajkowskiego i Parafrazw „Carmeny* 
ZNE | /CZYNSKI i Sk 
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ten sposób również normalne obdzielanie solą 
konsumentów. We własnym zatem interesie 
i aby nie iść na lep spekulacyi, powinna pu- 
bliczność zachować spokój i umożliwić dalsze 
normalne funkcyonowanie zastępstwa. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO komu- 
nikują: Dzisiaj po południu „Złoty cielec“ S. 
| Dobrzańskiego i „Grzegorz Dandin“ Moliera z 
ip. Feldmanem w popisowych rolach Dandina 
i Rozeńblata; wieczorem po raz drugi wysta- 
wiony z racyi stulecia Fredry pierwszy jego u- 
twór — jednoaktowa krotochwila „Intryga na 
prędce* i „Pan Geldhab* z pp. Zarzycką, Feld- 
manem, Węgierko, Mierzejewskim,. Noskow- 
skim i Jednowskim. „Intryga na prędce" i „Pan 
Geldhab* powtórzone będą we wtorek i czwar- 
tek bieżącego tygodnia. 

Jutro cieszący się niesłabnącem powodzeniem 
„Carewiez* G. Zapolskiej. 

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ donoszą: 
Dzisiaj po południu „Porwanie Sabinek“ 
Schoentana, wieczorem  „Tricoche i Cacolet“ 
Meilhac'a i Halery'ego z pp. Urbanowicz, Wid- 
gardową, Bilińską, Czarnowskim, Berskim, Ku- 
charskim i Topolskim w rolach głównych. Ju- 
tro „Piękna Helena“ z p. Miłowską w partyi 
tytułowej. 

LANDOWSKA I HUBERMAN wystąpią w 
dwóch najbliższych koncertach Dyrekcyi kon- 
certów krakowskich, 18 i 29 b. m. Landowska 
grać będzie swój repertuar staroświecki, który 
jest jej niedoścignioną specyalnością. Program 
Hubermana, w najbardziej artystycznej formie 


sensacyjny, wypełnią sonaty Brahmsa i Bacha, 
4 


y na dochód K, B. K 


zimierza Terlockiepo, Jana Krykiewicza i Justy- 
na Skrzyniarza komisarzami policyi, 
konceptowego namiestnietwa Michała Burkę, pra- 
ktykautów policyi Bronisława Majewskiego, Jó- 
Torwińskiego i Adama Nowodworskiego kon- 


cypistami policyi. | 


+ 


A 


Koncert kwartetu czeskiego. 
(Hoffman, Suk, Herold, Zelenka). 


Nie do zatarcia silne wspomnienia gry 
Czechów były preludyum do piątkowego ich 
koncertu. Po kilku latach niesłyszenia świe- 
tnego kwartetu wprost niespodzianką było 
stwierdzenie zwiększenia się ich zbiorowego 
temperamentu I stopnia namiętności ich 
gry. Bucha z niej żar, jak słup wody wrzą- 
cej z gejzerów. Pierwszy to skrzypek kwar- 
tetu, Karol Hoffman jest tym niezmordowa- 
nym palaczem, który nieustannie dorzuca 
idealne paliwo pod muzyczny kocioł. Gra je- 
go ma wszelkie i wysokie znamiona wirtuo- 
zyjne. Wirtuozem jest także wiolonczelista 
kwartetu, Władysław Zelenka. Ton jego ma 
w sobie wielką moc i cudowną Śpiewność. 
Wzięci przez nich w dwa ognie, nieco kon- 
templacyjny Józet Suk i bardziej apolliński 
Herold, wykrzesują ze swoich instrumentów 
płomienne dźwięki. Słuchajac kwartetu zbli- 
żamy się niechybnie na najbliższą odległość 
do twórczych inspiracyj Beethovena, Schu- 
berta, czy Smetany, stajemy na łuku tego 
najciaśniejszego koła, którem dzieła mi- 
strzów komnatowej muzyki otoczyły z dą- 
wniejszych zespołów kwartety: Florencki `i 
Joachima, z dzisiejszych tylko Brukselczy- 
cy i Czesi. A pe 

Koncert odbył sie w przepełnionej sali i 
wśród prawdziwego entuzyazmn słucha- 
| 


czów. Zdz, Jach. 


q 


| naprzód w Valsuvano i dolinie rórnej Piave. 
raktykanta | Po zaciętych walkach ulicznych Asiago zo- 


PARRAENTA KOSGIELNE 


KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 
=== SWIECZNIKI, LICHTARZE. == 


Wschodni i macedo:iski teren wojny: 
Nic szczególnego. 


Włoski teren wojny: , 


Wojska austro-węgierskie posunety sią 


stało wzięte. Włoskie tylne straże, które u- 
stawiały się ponownie do walki na skraju 
gór i na równinie wzdłuż biegów rzek na za» 
chód od Livenza, zostały pokonane. Od Su- 
rano w dół ku morzu sprzymierzone armie 
dotarły do Piave. 

Pierwszy jen. kwaterm.: Ludendorft. 


Wieczerny biuletyn niemiecki. 


Berlin. B. kor. B. Wolffa donosi, dnia 10' 
listopada wieczorem: 


We Flandryi miedzy Poehlcapelle a Pa 


schendaele załamały się krwawo w naszej 
strefie obronnej silne ataki angielskie. 
We Włoszech trwa dalej pościg w górach. 


E oc zy 


a mk. 


Rosya rewolucyjna chip 


Petefsburg. B. kor. Pet. ag. tel. donosi dn. 
10 bm.: Kongres rad R. R. Ż. przyjął zarys 
propozycyi pokojowej, w którym powiada: 
Rząd robotników i chłopów stworzony przez 
rewolucyę z dn. 6 i 7 listopada, opierając się 
na Sowiecie proponuje rządom wszystkich 
krajów prowadzących wojnę, aby bezzwło- 
cznie przystąpiły de wymiany 
zdań w sprawie sprawiedliwego 
demokratycznego poko u. 

Dalej powiedziane jest: Pod anc- 
ksyami ‘względnie przywłaszczeniem sobia 
obszarów przemotą rozumie rząd wszeikio 
wcielenie małego, słabego era do wiel- 
kiego potężnego państwa, bez jeg8 zgody, 


Ge. 3. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11 listopada 1917 roku. 


dr. 263. 


szych wysiłkach wyniesiono Cesarza najrządu w Prusiech. Organ socyalstyczz= 
brzeg. Cesarz czuje się dobrze. Me że utworzenie nowego rządu ne 
nastąpiło ;w sposób całkowity. Brak jeszcz” 

ODWRÓT PIĄTEJ ARMII WŁOSKIEJ. postępowego ministra dla Pra 7 = ni 
Wiedeń. B. kor. Z wojennek kwatery pra- |dalej, że niema mowy o zmianie polityki za 
sowej donoszą dn. 10 bm. rano: Nieprzyja- granicznej Prus w duchu projektu wsche. 
ciela pokonano w obszarze Cadore. Jego 0d-iniego. Projekt ten nie zyska n:i 
wrót sięga do doliny Sugano. gdy zgody Sejmu Rzeszy. Nov: 


si z Petersburga: ministrowie obecnego rzą- |przez zajęcie centHi telefonicznej przecięto 
du tymczasowego, z wyjątkiem Kiereńskie- | połączenie z pałacem. Naprzeciwko Pałacu Zi- 
go, siedzą w twierdzy pet:opawłowskiej |mowego na prawym brzegu Newy znajdująca 
wraz z członkami rządu cara. Oficyalnie po- |Się forteca Piotropawłowska, która od dawna 
twierdzają, że delegaci floty morza bałtyc- |była w rękach Sowjetu, groziła również bez- 
kiego i komitet wojsk rosyjskich w Finlan- | pośrednio dawnej carskiej rezydencyi. Pierwszy 
dyi, postanowili się przyłączyć do nowego | Oddział wojska chciał się zbliżyć do pałacu 
rządu. „Daily News“ donosi z Petersburga, | ulicą Millionaja, wstrzymał go jednak ogień 


zatrzymanie przemocą któregokolwiek na- 
rodu przez jedno z państw, odmawianie lu- 
dności wbrew jej objawionej woli prawa do 
przeprowadzenie głosowania ludowego, Od- 
mowa wycofania wojsk okupacyjnych, wre- 
szcie odmowa prawa urządzenia formy 


rządu. . 

Rząd oświadcza, że wspomniane warunki 
nie mają być uważane za ostateczne, to zna- 
czy, że Tząd zgadza się z tem, aby zbadać 
wszystkie inne dążności pokojowe, a obsta- 
je tylko przytem, aby te warunki z możli- 
wie największympośpiechem zo- 
stały zapropomowane przez kraje 
prowadzące wojnę, aby były nawskróś 
jasne, bez jakiegoś rysu tajemniczego. 
Rząd ze swej strony usuwa całątajną 
dyplomacyę i podkreśla swoją siiną de- 
cyzyę prowadzenia rokowań pokojowych 0- 
twarcie wobec całego świata oraz przystąpie- 
nia do ogłoszenia wszystkich przez poprze- 
dni rząd po dzień 7 listopada 1917 r. uzna- 
nych wzelędnie zawartych tajnych umów. 
kząd ogłasza te tajne układy za niei- 
stniejące i nieważne. 

Rząd wzywaiac wszystkie narody do wda- 
nia sięnatychmiast w rokowania poko- 
jowe, oświadeza ze swej stronv gotowśkć, u- 
- rzeczywistnić te wymianą zdań przez udzie- 
lanie pisemnych względnie telegraficznych 
informacyi jakoteż nrzez wymianęzdań 
zastępców różnych ludów albo 
przez konferencye tychże zastępców. Aby te 
omawiania ułatwić rząd zamianuje 
swych pełnomocników w krajach 
neutralnych. > 

Rząd proponuje rzadom wszystkich wojt- 
jących, natychmiastowe zawie- 
szeniebroni, przyczem rząd jest zA”via, 
ża to zawieszenia powinno być zawarte na 
trzy miesiące, jako na przeciag czasu, 
który wystarczy, aby rokowania doprowa- 
dzić do dobrego końca. Rząd proponuje da- 
lej, aby zastępcy wszystkich narodo- 
wości lub narodów, wmięszanych w 
wojnę albo nią dotkniętych, wzięli u- 
dział w rokowaniach pokojo- 
wy ch. Odezwa, która jeszcze szczegółowiej 
zwraca się do rohotników Anglii, Francyi i 
Niemiec, kończy się słowami: Problemy 0- 
Bwobodzenia ludzkości od okropności wojny 
muszą być teraz ostatecznie wytoczone. 


KONGRES RAD R.R.ż. OBEJMUJE WŁADZĘ. 


Petersburg. (B. kor.) Pet. Ag. Tel. donosi: 
Powszechny kongres Rad R. R. Ż. z całej Ro- 
syi wystosował do robotników, żołnierzy i 
wieśniaków odezwę, w której powiedziano: Na 
zasadzie woli olbrzymiej większości robotników, 
żołnierzy i wieśniaków, wsparty o udałe pod- 
niesienie się petersburskich robotników i gar- 
uizonu, kongres obejmuje władzę w 
swe ręce. Zaproponuje on wszystkim ludom 
pokój demokratyczny i natychmiastowe za- 
wieszenie broni, które ma nastąpić natychmiast 
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że z 475 deleg. kongresu R. R. Ż. 335 należy 
do stronnictwa bolszewików. Artylerya i 
kawalerya zajmie prawdopodobnie stanowi- 
sko przeciw Sowjetowi, podczas gdy więk- 
sza część piechoty należy do bolszewików 


JAK PRZEPROWADZONO REWOLU- 
CYĘ? 

Sztokholm. B. Kor. Zastępca Biura Ko- 
respondecyjnego. Na podstawie tego co pi- 
szą dzienniki rosyjskie można sobie wyro- 
bić obraz przygotowań obu stron do de- 
cydującego starcia. „Izwestia* z dnia 5 li- 
stopada donosi o przygotowaniach rządu 
do wystapienia przeciw bolszewikom. Na 
wiadomość o tych przygotowaniach Trocki 
oświadczył: Nasza odpowiedź bę- 
dzie bezwzględną i zupełną. 
„Ruskaja Wolja'* donosi, że komitet rewo- 
lucyjny rozpoczął rokowania ze sztabem 0- 
kręgowym jednakże je przerwał natych- 


miast dowiedziawszy się, że kadeci szkoły | 


karabinów maszynowych obrońców. Z powodu 
tego oporu gwardyi pałacowej dały ognia 
czterokrotnie dwie łodzie torpedowe, stojące 
na. kotwicy na Newie, a równocześnie rozpo- 
częto strzelać z automobilów pancernych w 
kierunku pałacu. Wywiązała się walka ognia 
karabinowego i karabinów maszynowych. Tym- 
czasem przybyły z Helsingforsu 4 kontrtorpe- 
dowce, 1 statek do zakładania min i kiłka 
statków wyławiaczy min wraz z załogami, 
które zaraz przyłączyły się do operacyi prze- 
ciw pałacówi. Wreszcie koło godziny 2 rano 
judało się wojskom  Sowjetu wedrzeć do pa- 
łacu. 


KIEREŃSKI ORGANIZUJE KONTRRE- 
WOLUCYĘ. 

Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blt.“ 
podaje wiadomość zaczerpniętą z „Daily 
News*, że Kiereńskiemu udało się dostać 
ina front koleją. Stara on się pozyskać woj- 


lkaneierz przemawiać będzie w sejmie dni: 


WŁOCHY TWORZĄ NOWĄ ARMIĘ. | 
Lugano. B. kor. Włochy pociągają wszyst-. 
kich bez wyjątku zdolnych do broni podda-. 
nych państw neutralnych do służby wojsko- 
wej. Także ponownie odroczona branka do- 
datkowo przeglądanych roczników 1874 do 
1899 następuje teraz z nadzwyczajnym po- 
śpiechem. i 


WŁOCHY CHCĄ DALEJ WALCZYĆ. | 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki włoskie 
zapewniają że Włochy nie myśłą o odręb-, 
nym pokoju. Jest obowiązkiem koalicyi po-| 
módz w akcyi obronnej we Włoszech ma 
co uratowany zostanie także front zachodni. 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 
Wiedeń. Komunikat woski z dn. 9 bm.: 
| Wojska nieustannie nadpływają i wzmacnia- 
ją się, celem dania oporu na ustalonych już, 
stanowiskach. Straże tylne i oddziały osła- 


3. grudnia. 
FRIEDBERG MINISTREM. 
Berlin. B. kor. Dziennik urzędowy ogia- 


sza: Cesarz i król zwolnił zasiępcę kanele- 
rza państwa i ministra państwowego dra 


| Helo "ha na jego prośbę z urzędu zastęp- 
cy-karc rza państwa i członka-ministerstwa 
państv = vego nadając mu wielki krzyż ezer- 


wonego orła i pozostawiając mu tytuł i ran- 
ge ministra państwowego, dalej zwolnił król 
ministra państwowego Breitenbacha na jego 
prośbę z urzędu wiceprezesa ministerstwa 
państwowego nadając mu order Czerwonego 
Orła oraz zamianował zwyczajnego profeso* 
ra uniwersytetu, tajnego radcę rządu dra 
Friedberga ministrem państwowym i 
wiceprezesem ministerstwa państwowego. 


NOWY PREMIER BAWARSKI. 
Monachium. B. kor. Korrespondenz Hoff, 


sko przeciw rządowi zewolucyjnemu. Także 


| niające dzielnie i niezmordowanie powstrzy- | mann. Król zamianował szefa swego gabi. 


wojennej na wezwanie sztabu okręgowego 
maszerują na Petersburg. W Peterhofie od- 
były się narady z kadetami szkoły wojen- 
nej celem pozyskania ich dla rewolucyi, po- 
czem część kadetów odmówiła marszu na 
Ll'otersburg. Tylko 175 kadetów pomaszero- 
walo do Potersburga. Rozkaz sztabu okrę- 
gowego, aby wysłano ciężką arty- 
leryę z Pawłowska do Petersburga, nie 
został wykonany. Również artyjerzyści iw 
(Carskiem Siole oświadezyli solidarność z 
rewolycya i odmówili posłuszeństwa rządo- 
wi. Gdy komitet dowiedział się o zamiarze 
rządu obsadzenia wojskiem instytutu Smo- 
leńskiego w którym obradowała rada robo- 
tnieza, powołał do instytutu pułki pawłow- 
ski i litewski oraz kilka kompanii karabi- 
nów maszynowych. 

We wtorek odbyły się ostatnie rokowa- 
nia ze sztabem okręgowym, który następ- 
nie poczynił szerokie przygotowania do o0- 
brony Pałacn Zimowego, w którym znajdo- 
wała się siedziba rządu. Przed nałacem u- 
stawiono artylervę i cześć kadetów przyby- 
łych celem obrony pałacn. Później przybył 
przed pałac także batalion kobiecy i 12 au- 
tomobili pancernych. Równocześnie także 
komitet rervolucyjny otrzymał posiłki. W 
środę o godzinie 2-cjiej po południu wkro- 
czył do instytutu Smolnenskiego 6 pułk sa- 
perów z muzyką. W tym czasie odbywało 
się zgromadzenie miejscowego garniznou 
na którem przemawiali mowcy bolszewi- 
ków. Mowey żołnierzy oświadczyli, że woj- 
ska cierpią głód i żądają pokoju. 


Walki uliczne w Petersburgu. 


Wiedeń. (B. kor.) Pet. Ag. donosi; Według 
ostatnich wiadomości przedstawiają się piszeze- 
gólne fazy ruchu zorganizowanego przez pe- 
tersburski Sowjet, jak następuje: Ruch rozpo- 
czął się wieczorem 6 listopada obsadzeniem pe- 
wnych punktów, jak urzędu telegraficznego i 
petersburskiej ageqcyi teiegrulicznej. W cig- 
gu nocy wobec powodzenia przedsięwzięcia i 


na wszystkich frontach. Władza Rad R. R. Ż.|łatwości akcyi dla braku oporu. nastąpiło ob- 


zapewni bezpłatne wydanie ziemi pry- 
watnaj, rządowej i kościelnej ko- 
mitetom wieśniaczym, obronę praw 
żołnierzy przy Urzeczywistnieniu zupełnego 
zdemokratyzowania armii, zwołanie konsty- 
tuanty w odpowiedniej porze, oraz wszystkim 
ludom w Rosyi da rzeczywistą gwarancyę 
prawa organizowania własnej 
przyszłości. Kongres jest przekonany, że 
rewolucyjna armia będzie umiała chronić re- 
wolucyi przed wezelkiemi imperalistycznemi za- 
kusami aż do chwil, gdy nowy rząd doprowa- 
dzi do skutku demokratyczny pokój, który 
bezpośrednio zaproponuje wszystkim narodom. 

Odezwa kończy się słowami: Stronnicy Kor- 
niłowa, Kereńskiego, Kaledina i innych usiło- 
wali wysłać wojska do Petersburga. Kilka od- 
działów, które dały się zwieżć Kereńskiemu, 
przeszły właśnie na stronę narodu, 
który powstał. Żołnierze! Stawcie silnie opór 
Kereńskiemu. temu  stronnikowi Korniłował 
Kolejarze! Zatrzymujcie w drodze wojska, któ- 
re Kereński wysyła na Petersburg! 


SIEDZIBA NOWEGO RZĄDU. 


sadzenie banków i dworców. Przed południem 
rozwinęły się po pierwszym peryodzie wahań 
operacye żywiej i już o godz. 10 rane dnia 
7 listopada obwieściła proklamacya wojskowe- 
go rewolucyjnego wydziału upadek poprzednie- 
go rządu i przejście władzy w ręce Sowjetu. 
Stary rząd obradował mimo tu w Pałacu Zi- 


imowym. Sam Kiereński konferował przez całą 


l 


noc do godz. 7 rano w biurze petersburskiego 
sztabu z generałem Manikowskim, który wy- 
konywał funkcye ministra wojny i władzami 
wojskowemi. Wkrótea potem zbiegł bez śla- 
du. Ruch rozszerzał się coraz więcej i objął 
cały gamizon. Nawet kozacy oświadczyli, że 
będą neutralni. Tymczasem zapanowało w in- 
stytucie Samobery, siedzibie Sowjetu peters- 
burskiego i wojskowego rewolucyjnego wydzia- 
łu, nadzwyczajne ożywienie. Silna warta 0b- 
sadziła gmach wewnątrz i zewnątrz, w przyle- 
głych ulicach czuwały nad główną kwaterą 
Sowjetu liczne automobile pancerne, wyposa- 
żone w działa. Gdy pojawił się Lenin, przy- 
jęto go entuzyastycznymi okrzykami. Lenin u- 
stanowił wydział rewolucyjny i wydał rozkaz 
na zajęcie dworców i zakładów rządowych. 


Londyn, B. Kor. Petersburski korespon- | Rozkaz został natychmiast wykonany przez 


dent Biura Reutera telegrafuje pod datą 
mia 8 listopada godzina 12 w południe: 
Petersburski sowiet urządził swą główną 
kwaterę w instytucie Smołeńskim, którego 
podobnie jak i sąsiednich ulic strzegą silne 
pddziały wojskowa. Sprowadzono także au- 
komobile pancerne z działami dla strzeżenia 
głównej kwatery. : 
Sztokholm. B. Kor. Gmach instytutu 
Smolenskiego odgrywa obecnie tę samą 
rolę jaką odgrywał gmach Dumy w czasie 
rewolucyi lutowej. Ztamtąd wychodzą 
wszelkie rozkazy i tam odprowadza się 
je więźniów. Na gmachu tym wywieszoną 
jest też lista członków nawepo rządu, która 
jednak musi być jeszcze zaakceptowaną 
przcz kongres rad robotniczo-żonierskich. 


SIŁY NOWEJ WŁADZY. + 


Londyn. B. Kor. „Daily Chronicle dono- 
nec — mc oto 


wojska i przez czerwoną ywardyę. Z Kronszta- 
du nadeszły oddziały żołnierzy marynarki, po- 
czem nadpłynął krążownik „Aurora“ i przybił 
do mostu Mikołaja, po nim zaś dwie łodzie tor- 
pedowe. 

Około godz. 5 po południu stał się Sowjet 
panem całego miasta. Ażeby izolować Pałac Zi- 
mowy, gdzie przebywali prawie wszyscy człon- 
kowie rządu, oddziały żołnierzy obsadziły 
wszystkie ulice dojazdowe, zbudowano szybko 
barykady z drzewa ze składów, ż kloców dę- 
bowych, z rusztowań budowlanych, wskutek 
czego ruch wszelki załamowano, a na tak 
izolowanej wyspie pozostały tylko wojska 
wraz z automobilami pancernymi i dwoma dzia- 
łami przeciw samolotom. O godz. 8 zapropo- 
nowali oblegający ministrom, aby opuścili Pa- 
lac Zimowy w przeciągu 20 minut. Ministrowie 
propozycyę tę odrzucili. Wkrótce pałac byi zu- 
pełnie osaczony, szczególnie od chwili kiedy 
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Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 


Z) 


Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, === 
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|inne dzienniki wiedeńskie na podstawie in- 
|lormacyi otrzymanych drogą na Sztokholm, 
konstatują, że Kiereński dobrowolnie nie, 


mują przeciwnika. 


'myśli rezygnować z władzy i agituje wśród 


wojsk przeciw nowej władzy. 


RUCH ROZSZERZA SIĘ. 

Wiedeń. (Telcfonem). „N. Fr. Presse" 
donosi no podstawie informacyi z Berlina, 
że maksymaliści w kilkunastu miastach 
Mandżuryi uzyskali przewagę i potworzyli 
komitety rewolucyjne. 
| Petersburg. Wedlug wiadomości z Hel- 
singforsu uchwalili delegaci floty bałty- 
c kiej i Rad żołnierskich przyłączyć się do 
R. R. Ż. w Petersburgu i do rewolucyi i we- 
sprzeć ją. 
| Komitet rewolucyjny w Rewlu obsadził 
wszystkie ważne pod względem militarnym 
punkta. 

Według wiadomości z Kazania został u- 
jęty tamtejszy dowódzea wojsk generał A T- 
|ehipow. Uczniowie szkoły oficerskiej i o- 
ficerowie poddali się. 
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Odwrót Turków z Mezopotamii. 

Wiedeń. Komunikat angielski z 8 b.-m.: Po 
| pomyślnie przeprowadzonej akcyi w pobliżu 
jDur posunęły się w dniu 2 b. m. nasze W0- 
ska nad Tygrysem znowu naprzód i zaatako- 
wały Turków, którzy zajmował bardzo Silnie 
ószańcowamą pozycyę, osłaniającą Tekrit. 
Pod ogniem naszej artyleryi przeszty nasze’ woj- 
ska z nadzwyczajną odwagą 1200 yardów o- 
twartego tetenu. Tudyjskie pułki strzelców 
Siky wykonały zacięty atak, wzieły dwie pier- 
wsze linie rowów nieprzyjaciela i zrządziły mu 
wielkie straty. Rowy te były umocnione. Tu- 


reckie kontrataki pozostały bez rezultatu. Tym- | 


czasem zaatakowała kawalerya nieprzyjaciela 
'na jego prawem skrzydle. a nasza artylerya 


na lewym tworu Tverv=u osiągnęła dobre cele 
pa HER 
(na tureck:e « 


resi łaemuskowe, wiodące na pół- 
| noe. Po południu ażakowaly znowu nasze woj- 


e 
ska i wzięły znowu nieprzyjacielskie pozycye. 
wśród cieżkich strat dla Turków. Dnia 6 b. m. 


zajęliśmy Tekrit. Pobojowisko do chwilf” 


! wysłania sprawozdania nie została jeszcze 0- 
; czyszczone. Przyprowadzono 132 nierannych 
jeńców. Zdobyto wiele materyału wojennego, 
jedno działo, karabiny, łodzię. materyał do bu- 
dowy mostów i dwa aparaty lotnicze. 


WALKI W PALESTYNIE. 
Londyn. B. kor. Urzędowy komunikat z 
i Palestyny donosi: Cala armia turecka cofa 
się w kierunku północnym ściga- 
na przez angielskie aeroplany, które rzucają 
na nią bomby. 

Londyn. B. kor. Urzędowy komunikat an- 
gielski z Egiptu: Generał Allemby donosi, że 
nieprzyjaciel eofnał się na lewem skrzydle 
do Hebronu. Nawiązano połączenie z 
wojskami posuwajacemi się od Ghazy. Cała 
turecka armia znajduie się w odwrocie ku 
, północy. Zdobyto przeszło 40 dział. 


W drodze ku Wenecyi. 


NIEBEZPIECZNY WYPADEK CESARZA. 

Gorycya. B. kor. Cesarz bawił dziś z kró- 
lem- bawarskim w Gorycyi i Palmova. Pod- 
czas powrotu utknął automobil Cesarza pod- 
czas przejazdu przez jeden ze strumieni pły- 
nących równolegle do Soczy. Automobilu nie 
można było wydobyć z koryta rzeczki. Strze- 
lece przyboczny Cesarza Reisenbichler i 
wachmistrz gwardyi Tomek starali się za- 
nieść Cesarza na brzeg. W czasie tego zała- 
mała się kładka, na której stał strzelec, któ- 
rego fale porwały. Cesarz nie opuścił 'strzel- 
ca w tem niebezpieczeństwie i został ró- 
wnież porwany przez bystre fa- 
le rzeki, a wraz z nim także wspomniany 
wachmistrz gwardyi Tomek. Prąd unosił Ce- 
sarza wraz z strzelcem i wachmistrzem na 
dłuższej przestrzeni. Dzięki ofiarnemu i bez- 
przykładnie wiernemu zachowaniu się świty 
a przedewszystkiem ks. Feliksa Parmy, któ- 
ry natychmiast rzucił się do rzeki. po dłuż- 
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„„Fremtenblatt* o sprawie polskiej. 


Wiedeń. B. Kor. Wydanie poranne 
„Fremdenblattu* z 10 listopada przynosi 
artykuł pod tytułem „Pytanie o pokoju“, w 
którym czytamy jak następuje: Trzydniowy 
pobyt ministra spraw zagranicznych w Bor 
linie dał powód do zupełnie fałszywych ko- 
mentarzy. Nie będziemy badali tu przyczyn 
tych- gołosłownych pogłosek. 
Ludzie, którzy nie brali udziału w 
berlińskich konferencyach i którzy nie mo- 
gli zupełnie wiedzieć, o czem tam mówiono, 
puścili w świat wiadomości, które przyjęto 
za prawdziwe i poważne. W nenwowych i 
burzliwych czasach, które przeżywamy, te 
całkiem  nieuzagadnione opowiad nią wy- 
warty (wrażenie. Minister spraw za-ranicz- 
nych poczytał sobie za obowiązek, omówić 
z nowym kanclerzem państwa, jak najrych- 
lei, wszystkie wielkie aktualne kwestye a 
pragnął przytem oszczędzić trudów podró- 
ży do Wiednia hr. Hertlingowi, kiedy jest 
od niego w wieku znacznie starszym a 
przytem przeciążonym pracą. Kompleks za- 
„gadnień, które są dzisiaj między Wiedniem 
'a Berlinem do omówienia, jest bardzo rozle- 
'gły. Trzydniowy czas konferencyi ledwie 
rwystarcza, aby rozmaite tematy poddać 
|foztrząsaniu. Między temi zagadnieniami 
roztrząsano naturalnie także 
jkwestyę polską. To jest słuszne. Jest 
obowiązkiem kierujących mężów stanu na- 
radzać się w wielkich bieżących sprawach 
i je przygotowywać zanim je przedłożą 
kompetentnym czynnikom. W inny sposób 
zresztą sprawy państwa nie mogą być zała- 
jtwiane, wypadki biegną za wypadkami nikt 
inie może wiedzieć, jak blisko. albo jak da- 
leko jest pokój. Sprzymierzeni muszą mieć 
przed oczami jedną linię wytyczną, ażeby 
mogli wspólnie i skutecznie wystąpić na 
konterencyi pokojowej. Jeżeli jednak z te- 
go faktu pewne stronnictwa u nas wycia- 
gają konsekwencye, twierdząc, że minister 
spraw zagronicznych uczynił zwrot w Swo- 
jej polityce, (względnie że zamierza zwrot 
„ten uskutecznić, to jestto zapatry- 
jwanie z gruntu fałszywe, przeciw 
któremu musi się jak najenergiczniej wystą- 
pić. Program sa i kaerzadu ani o 
włos nie doznał zmiany. Cel pozo- 
staje ten sam: możliwe najrychlejsze osią- 
gmięcie honorowego pokoju. Polska jest 
państwem samoistnem. Nowi wła- 
dey w Rosy? przyznają polskiemu lu- 
dowi prawo sanxwianowienia ©  przysz- 
tym losie. Niemcy i my uwzględniliśmy już 
|życzenie polskiego ludu i uznaliśmy jego sa- 
moistną państwowość. Jeżeli Polska 
w dniu zawarcia pokoju wyrazi 
|życzenie ściślejszego związku 
z austro - węgierską monarchią, 
to nie będzie powodu, by Króle- 
stwo od nas odtrącać. Polska jest 
państwem samoistnem i z nami zaprzyja- 


i 


źnionem i rozstrzygne sama 0 
swoim przyszłym losie pań- 
stwow ym. 


GŁOSY PRASY WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń. B. Kor. Oświadczenie wiedeń- 
skiego urzędu spraw zagranicznych opubli- 
kowane w  „Fremdenbłacie* przy mują 
dzienniki z wielkiem zadowoleniem. „Neues 
Wiener Tagblatt* widzi w niem dowód, że 
kierawnietwo naszej zewnętrznej polityki 
także co do kwestyi polskiej nie myśli wstą- 
pić na drogę, któraby mogła odwrócić od 
celu: szybkiego honorowego pokoju i spro- 
wadzić przedłużenie wojny.  „Arbeiterzei- 
tung“ zgadza się z hr. Czerninem, który ca- 
łą kwestyę przesuwa na czas po ząwarciu 
pokoju. 


Zmiana rządu w Prusiech. 


Wiedeń, (Telefonem). „Zeit“ pomieszcza 
informacyę podaną przez „Vorwaerts“ ber- 
liński odnoszącą się do sprawy przemiany 


ZIMIERZ ZAJĄCZKOW | 
Hurtowy À częściowy Skład artykułów dowocyjnych, Kraków, Plac Hlargachi |. 0. === 


lnetu radcę państwowego Otona Dandla mie 


nistrem państwowym królewskiego domu ł 
spraw zagranicznych oraz przewodniczącym 
rady ministrów. 


Głos niemiecki o pokoju. 


Berlin. O sytuacyi politycznej pisze „Vos 
sische Ztg.“: Wypadki w Rosyi i sukcesy mis 
litarne we Włoszech pozwalają, aby polity- 
czny aparat w Niemczech rozpoczął nare- 
szcie z trudem wywalezoną wolność działa” 
nia w wyjątkowo pomyślnych warunkach, 
Dwaj nasi przeciwnicy: Rosya i Włochy, któ+ 
rzy dotychczas pod przymusem tyranii an= 
gielskiej prowadzili wojnę, której owoce nie 
wyjdą im na korzyść, stoją teraz u kresu 
wyczerpania swoich sił, Doszli oni do tego 
punktu, w którym muszą się już zapytać dla 
jakiego celu poświęcają życie milionów oby- 
wateli i stawiają swoją przyszłość na kartę, 
Że nie mogą się spodziewać zdobyczy — o 
tem wiedzą i nawet nie chcą oni zdobyczy, 
jeżeli się pominie nieznaczną grupę pod- 
szczuwączy do wojny, która dzisiaj jest już 
prawie bezsilna. 

Zmajdą oni słuszną odpowiedź na zaga- 
dnienia przyszłości, jeśli, mimo wszełkich an. 
gielskich oczerniań, nie będzie dla nich ule- 
gało wątpliwości, iż obronnej wojny prze- 
ciw mocarstwom” centralnym prowadzić nie 
potrzebują. Przekonanie to w nich wpoić, a- 
by w ten sposób całemu światu i nam sa- 
mym ziścić pokój, oto wielkie zadanie no- 
wego rządu i ściśle z nim złączonego Sejmu 
Rzeszy. ; 


Nowe prawa kościeła katolickiego w Rosi. 


„Echo Polskie“ zamieszcza w numerze 3% 
25 października następującą depeszę Peters- 
burskiej Agencyi Telegraficznej z 11 pa- 
ździernika st. st.: 

Na ostatniej konferencyi Rady dla spraw 
rzymsko-katolickiego Kościoła, przy udziale 
biskupa Cieplaka, ministra wyznań Karta- 
szewa i wicemin. Kotlarewskiego, omawiano 
kwestyę zmiany ustawy o prawach majątko- 
wych Kościoła rzymsko-katoliekiego i o mię: 
szanych małżeństwach katolików z wyznaw« 
cami innych religij. Konferencya uznała zą 
pożądane pozostawić Kościołowi rz. kat. w 
sprawach majątkowych zupełną autonomię 
i zgodnie z tem nabycie i pozbycie mająte 
ków uczynić zależnem od odnośnej wtadry 
duchownej Kościoła, oraz uwolnić ją od obo- 
wiązującego obecnie przepisu uzyskania w 
ka m zezwolenia od władzy świe- 
ckiej. , 

Co do małżeństw mięszanych kon: 
ferencya uznała za wskazane, aby małżeń. 
stwa takie. zawarte tylko wobec katoli 
ckich kapłanów. były ważne, przyczem 
siła prawna tego postanowienia powin» 
na mieć moc wsteczną. W razie te 
stnienia małżeństwa mieszanego, katolicy 
powinni mieć prawo prowadzić rozwód 
przed instytucyamiswojego wy- 
znania. 


OBRADY KOŁA POLSKIEGO. 
Wiedeń. (Telefonem). Koło polskie zosta- 


jło zwołana na 13 bm, Przedtem zbierze się 


komisya parlamentarna. Na wtorkowem po- _ 
siedzeniu zostaną desygnowani kandydaci 
do wyboru członków  delegacyi. Wybór 
członków delegacyi przez Izbę odbędzie się 
we wtorek na wieczornem posiedzeniu. Za- 
znaczyć należy, że konserwatyści podtrzy- 
mują nadał kandydaturę pos. Jaworskiego. 


NADESŁANE. 
AKTUALNA BROSZURA 


„OWOCE i JARZYNY” 


przechowywanie w stanie świeżym, suszenie 
i sporządzanie przetworów według nai- 
tańszych i najprostszych sposobów. Cena 
K 1, z przes. K 1:50. Do nabycia w ad- 
ministracvi „Głosu Narodu“ i w Składni- 
cy Związku „Eleuteryi* Kraków, ulica 

św. Marka 23, II. p. 2309 


Dw. 4. 
Dokad mój 


| A 


s TEATR MIEJSKI 
a [M JUL, SŁOWAGNEB 


W niedzielę tnie i! diapsida i r. 5 mosz. 3 pap. 


ZŁOTY CIELEC 


komedya w 1 zkcie Sion. Dabrzańsziejo. 

Biesiadecki Zyzmauni, Pohlman Fu Mi sh 

Mieczysław, Szymborski Waciuw, A 
dystaw. — Zarzecze | 


GRZEGORZ D*NDIN 


komada w 3 
iesiadechi Zygmuv: 
Baryan, Miurzcje 
wmizaplińiskn Z, S 


~ W siedzielą 11 listopada b. r. o godz. 1 wielzorem 


INTRYGA NA PRĘDCE 


komedya w 1 aksie AL hr. Fredry. 
OSOBY: 

Biesiadecki Zygmunt, Jars'ński Stanisław. Je- 
dnowski Maryan, Mierzejewski Bolesław, Szyni= 
borski Wae'ar.. 

Czarnecka Hetena, Maidrowiczówna M. 


PAN GELDHAB 


komedya w 3 aktach A!. hr. Fredry. 


| 
| 
| 


W głównych rolach: | 


Feldňtap Ferdynand, Jednowski Maryan. Nos- - 
kowski Zygmunt, Wegsierkn Alekannder. 
Zarzycka Janine. 


EEEE TOT TORO ZY TTC EA 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJ SK A NUMER 12. 
W niedzielg 11 listopaca i. . o godz. 3 ponełednim 


PORWANIE SABIKEK 


komedya w 4 akt. Fr. I P. Schóntnana, 
W głównych rolach: Berski, Czsrno- 
wski, Kijowski, Konarski, Kucharski. 

Kolman, Turowicz, Urbanowicz. 


W miedziełę 11 lisle ada Lt o godz. "u WIetz. 


TRIGOGHE i GAGOLET 


krotochwiła w 5 atiesh. 


W głównych rolach: Bilińska Hain, Urbano- 
wicz Janin», Wielgard Jozefu. 

Berski Ignacy, Czarnowski Ludwik, Kijowsk! K., 

Kalwas w, Konarski Wł, Kucharski, Topolski. 


CZ TA WIFI Y 
„UCIEGHA 


UL. LISTOPADA 16. 


Oi piątku dnia 9 do czwartkn 15 listopada b. r. 


Wiecej Świata 


dramat obyczajowy reżyseryi Bernd 
Aldora. 


KOMEDYJKA. 


Początek przedstawień o g. 415 pop. 


nya 14. i LN 


U/ 
GR-R:O'M F 
NLICA PODWALE-L-€ 


"ugi EER warszaw: 


lv. oe. sorer Węgrzyn, W. 
Grabowski, J. Stepowski, A. 
Retterowa i inni. 
Ponadto Humoreska. 


Początek rrzadstawień a g. 4'15 pop. | 


> 


CZŁOWIEK | 
BEZ TWARZY 


dramąt senzacyjny don 7 


w 5 częściach Woslda. 
Niezwykła treść, wspaniała wystawa. 


Początek przedstawień o g. 4'15 pop. 


0000002002000003000400506000-20410000008 


|KINO-WANDA; 


z UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5.3 


BEBENOOOOOOCABROM 107 ONANAN AI e 0 ICEN 


Od 9 do 11 listopada b. r. 


s AMOR W KWATERZE; 


komedya w 4 aktach. 


SZATAN: 


adramat detektywiczny w 2 aktach. 


oocopoaozrcrzoercozorCANsNYWLŁANaGARGG 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kołejow. 
Od 9 do 12 listopada b. r. 


AUTO 444 


dramat kryminalny w 3 aktach. 


Czwórka komedya w 3 aktach. 


Tygodnik wojenny. Tarnopol. 


KINO OPIEKA 
ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 9 do 12 listopada h. r. 


DZIEŃ SĄDU 


dramat w 4 aktach z życia baletnicy. 


WESELE ANIOŁKA 


wesoła koniedya w 3 aktach. 


e 


" 


Nakludem Wvdawnictwa „Głoeu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Wo 


daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłam. 2240 


Józei Angrabajtis, Kraków, ni. św. Tomasza 20. 


BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi I Lodomersi 


Paszport wyrobiony. Zgło- 
szenia do Admin. „Głosu 
Narodu'ępod „Akademik“, 


BANK PRZEMYSŁOWY 


| dła Królestwa Galicyi I Lodomery! 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Be „BŁAJS NARODIL“ e dnia [] Ditou 147 roku, Nr. 265 
C <oowadj i een a  MAKŻEGSZEZ GT AKI HPE RPE 12 |! smi P>" = "EJĄ 5 4 
J kc HER A „óż 4 SAR inori Ig mo ĘĄ "zu" | PEETRE ; A Tihs ea 
KINGTEATR eyri RER: i | Nuwu Uiitunzósi BON ai muńni=? g-ce | FPeszukiwona ksizżka na miesiąc listopad 
s s » = Py ma ey LS EEG w 
moa Popei PE A ; n 6: A, E jętfzaemiu, katolik, , s A og a e 
LUTEL SASKI, LES p ELPAŁ | kT ATEN BARETA H Pr Ma jwyrawny nauczyciel na 0 anie oZ 4 y 4 i 
ui, św. Jana L. 6. Śm B GFA AAU UHHH: U URG; WSRIGEG nisze klasy szkół śre- p , a rouo We © miiosierdzie 
Wał 4. i P NE CONECO — i pz P g nich, wyjedzie na wieś, | Czyli naąbozcóstwo za umarłych. Wyszedł nowy naslad poraz trzeci. Oprawny 
Od środy 7-go do wiorku 13-go list'o:da b. r w Krakowi, ajsa Groczea L. 32, | także do Królestwa. egzemplarz 2 Kor. 50 h. Broszurowy egz. 1 Kor. 0) h. Przy większym odie 7E 


; TE €> : ARCHE 

P GODA 
dramei w 5 aWarh, w głównej roli wysla! STUART WEBBS. } 
Ponadto uzupełni program p 


a n k 
imaierymy apieszne, 
w zakres drogucryi wchodzące, opatrunki chirurgiczne, 
wody mineralne, aztykuły toaletowe, kosmetyki, per- 
furreryc, konc. sprzedaż trucizn. 2405 


| Poczatek komedya oraz tygodnik wojenny. © 


m zana 


Początek o godz. 4'/,. (Niedziela o 2). 


holenderskim papierze, wielkość 40 X 28 | w=zuegu= zmez ata 


POIR POTERE TAI "DRC = p 86 "WYR | i 
IO AEA E E ETERA - BE i ni z Wielkie Ksiesiwem Kravowskien. 
i ES macTE | | | ERRY be ws zlać | Filla w Krakowie Fila w Krakowa 
Nowy portret Tadeusza Kościuszki || esz=ou zi amerykatckie | 
W. Skoczylasa odbitki avant la letlre na A Z rę 640: a © kz BANK GALICYJSKI NKU HIPOTECZNE: 
| dbit a le Śmoi ią E Urażzańa biiriyt| DLA HANDLU i PRZEMYSŁU BANKU EEPOTECZNE SO 


w Krakowie w Erakowia 


cm., Ea odbito 50 akwafort. Cena k iasi: " SBM | zz a Centrala dla Galicyi | 
10 kor. Do nabycia 2246 | wo wł s wałabdji «= Ul: Bukowiny i Króle- jmuj "ype a: 
Apaadi oj Bikowiny i Kr przyjmują subskrypcye na: 


W koięgarńć Pounalafśniej (A. Z. Zembaty) Zakocane. | R eż a oS 
RE NE 3 « «Kraków Floryańska 28 
Tel. 1410, 1038 


Automatyczna 


5:1 AUSTR. POŻYCZKĘ WOJENNA 


6595 Pułapka na szczury 


K. 6'20, na myszy K. 4'3U. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — ne pozostawia o- 
deru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń I/63 
Neulinggasse Nr. 26. 1775 


TELT P AAE 1 m. W wa. 


WAŁECZKI 
i KIT 


‘Dnia 12 listopada b. r. o godz. 8. 
rano, sprzedaną zostanie w c. i k. woj- 
skowym szpitalu koni w Koblerzynie 
k. Krakowa większęgiłość koni w dro- 
dze publicznej licytacyl. 

Do tej licytacyi przypuszczeni będą 
wyłącznie rolnicy, którzy wykażą się cer- 
tyfikatem c. k. Starostwa lub e. i k. Ko- 
mendy Rejonowej, stwierdzającym zara- 
zem ilość zapotrzebowanych koni. 

Handlarze koni i pośrednicy od kupna 
bezwarunkowo będą wykluczeni. 


LICYTACYA KONI. 


WOLNĄ OD PODATKOWI 
a mianowicie: 
5'- b BONY SKARBOWE 


zwrotne w roku 1926 


5'lk’ẹh POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ 
zwracalną przez wylosowanie 
w latach 1913—1957 


KENS EMENINY a m. a ZU 
bonifikatu kursu . . 0.50 

bonifikatu odsetek . „ 0.46 —.96 
cena netto. « » . 91.54 


Rentowność 6.07—7.50 załeżnie od ter- 
minu wylosowania. 


kurs emisyjny . . . 
boyjfiikata Kuta „a 4 
cena nelto,, . . » . 


Rentowność 6,11. 


SZ PET, 


0.38 


JE 


Jako dalszą korzyść dla subskrybentów 40-Ićln. pożyczki wojennej 
i bonów skarbowych, sianowić będzie natychmiastowe obliczenie i zbo- 
nifikowanie kuponu płatnego 1. lutego 1918, wskulek czego cena koszlu 
zmniejszy się o dalsze 1 K 37.5 h za K 100.— nom. pożyczki. 

: Subskrypcye przeprowadza słę-na oryginalnych warunkach pro- 
spektu i przyznaje się subskrybentom wszelkie możliwe udogodnienią 
zwłaszcza co do spłat ratalnych. 

Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie, oraz wysyła 


C. I k. Komenda szpitala koni 
w Kobierzynie k. Krakowa. 


2840 


WYSTAWA KARYKATUR  SCHOLIKIEGO 


100 barwnych karykatur z zakresu poli- 
tyki, legionów, literafury, sztuki, teatru, 
dziennikarstwa it. d. UI. Szczepańska 1. 7 

w salonie „Zachęta“. 2295 


przeciągu i zimna, polecają najtaniej 


REIM i SP. © 


Kraków, Rynek 37. 1931 


do uszczelniania drzwi i okien od | 


r ADA M KA 


Już wyszedł 


NAIENNADZ Otwarta przez listopad od 10 raaa ds ? wiecz. się na Żądanie prospekty i formularze zgłoszeń odwrotną pocztą, gratig 
SALENNARŁ | Pożyczki 2250| *GHHERAĘ i franko. Subskrypcye zgłaszać też można listownie za równoczesne! 


przekazaniem wpłaty 10% w gotówce. 
Kasom i Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcyi uła: 


w każdej wysokości, także 


bez poręczenia, otrzymają ! Fortepiany, 


osoby każdego stanu i w 


APOSTOLSTWA MODLITWY 


„na rok 1918 każgem miejscu Spata] _ Pianina,  |twiających przeprowadzenie subskrypcyi na prowincyi i rozliczenie 
aro m pno i zastaw pożyczek bez Fisharmonie się z klientami. 


kosztów. Pożyczki hipo- 
teczne. Zgłoszenia z załą- i g 
. Tas czoną opłaconą kopertą na j jem. Kupuje także instru- 
Do nabycia w Wydawnictwie T. J. OdpaWiEdŹ soodat wła- | menty używane. — Skład 
| Ścictel firmy Perko Fritz, | fortepianów Heleny Smo- 
| Wiedeń XIX, Oberkirchen- ' larskiej, Wolska 7. 1664 


Kraków, ul. Kopernika 26 | 
i we wszystkich księgarniach. 2248 | amanecucznnzaza POROPOG>4 |krajowych. 


Oddanie towarów bawełnianych. 


Subskrypcya trwa od 5. listopada do 3. grudnia 1917 

Współudział kraju w pożyczce wojennej uwydatni się wówczas w całe 
pełni, jeżeli subskrypcye z kraju pochodzące, wpłyną wyłącznie do instytucy| 
2301 


—m—— nn 


Cena brosz. egz. 3 kor., opr. 3'50 koron. Sprzedaż, zamiana, wyna- 


administracyi wojskowej i akcy1 za-j 


Celem zabezpieczenia polrzeb 


opatrzenia ludności w odzież, wydał Minister handlu w porozumieniu 
z interesowanymi ministrami rozporządzenie, według którego wszyscy po- 
siadacze towarów tkackich, trykotowych i pończoszkowych, składających 
się w zupełności albo przeważnie z bawełny, jakoteż nowych (nie używa- 


Postanowienia wyjątkowe. 


Dla przemysłowców, dla zakładów służących dobru pospolitenn 
i detailistów przewiduje rozporządzenie wyjątkowe postanowienia na wy: 
padek specyalnych zgłoszeń względnie prośb. 


adresem. | 


nych) artykułów, wyrabianych z takich towarów, obowiązani są oddać Kartki dla zapisków zawierają wszysikie daty potrzebne do uzy 
swoje zasoby takich towarów i artykułów, według poszczególnych posta-|skania tych wyjątkowych zezwoleń. 
nowień tegoż rozporządzenia, do oznaczonych przez Centralę bawełnianą! Formularze dla zgłoszeń można również otrzymać bczple'nie w wy: 
T. A. stacyj odbiorczych. A ae 5” miejscach. 


` 


Oddawanie. | Obowiązek zgłoszenia. 


Oddawanie ma nastąpić w następujących terminach, a mianowicie:| Domy składowe, spedytorowie lub inne osoby, które przechow! jj 
Wszystkich oddać się mających towarów tkanych (towarów metro-|towary bawełniane, są zobowiązani zawiadomić. o tem Ceniralg bawel 
wych), ($ Zaj jakoteż wszystkich koszul męskich i kalesonów męskich, kon-|nianą T. A. „Anbotabteilunę” Wiedeń, L, Maria Theresienslrasse 02, 
fekcyonowanych z materyj tkackich ($ 2d)-i koszul męskich i kalesonów;w ciągu 14 dni przy równoczesnem podaniu właścicicia lowarów ($ 0). 
męskich pończoszkowych i trykotowych w czasie od 1. do 24. listopada 1917. | Również obowiązani są właściciele domów, zarządcy domów i dozorcy 
Wszystkich innych po myśli rozporządzenia oddać się mających to-! domów, którzy mają wiadomość, że w domach własnych lub przez nich 
warów w czasie od 25. listopada do 9. grudnia 1917. dozorowanych, złożone są u lokatorów towary bawefniane, zawiadomić 


NERT mà Aastase ( o tem Centralę bawełnianą T. A. 


W Galicyi i Bukowinie: dla okręgu Izby handlowej w Krakowie do 
Centrali bawełnianej T. A. siacya odbiorcza X. w Krakowie, Stradom 25. 


Dla okręgu Izby handlowej we Lwowie, Brodach i Czerniowcach ; l A alarni 
do Centrali bawełnianej T. A. stacya odbiorcza XI. we Lwowie ul. Sznitalna 1. |do obowiązku oddania tychże, należy dotyczące zapytania przy załąc” niu 


Listy przewozowe mają być zaopatrzone wyłącznie powyższym! wzorów skierować do Central „bawełnianej T. A. „Anbolablciiung" Wie- 
s ideń, I., Maria Theresienstrasse 32. 


Informacye. 
Jeżeli przy pewnych gatunkach towarów zachodzą wątpliwości ct 


* Towary należy wysyłać opłalnie. Należycie adresowany list przewo- ! 5 
zowy uważa się jako poświadczenie przewozu. | Ograniczenie obrotu handlowego. 
Obowiązanym do oddania towarów wolno oddawać towary także | w 
i wprost do stacyi odbiorczej za poświadczeniem. A =. * Od dnia obwieszczenia |< apeli pay podpadające 
r ry TE a + g iA n 1 3 r "p, z ogg Z cl 4 ż W 
wot, Kadi Ea dłele dE Toi yn li W wymietioym a 
ar zony z 7 « Z Z ś bi - u > : A L4 = « , Fe 
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do oddania towarów bezpłatnie przy lzbach handlowych. Starostwach. przekroczeniu będą karane grzywną aż do wysokości 20.000 koron lub aresztem 
słacyach odbiorczych i przy Centrali bawełnianej T. A. „Anbotabteiiung" (Oddział io 6 miesięcy. i 
ai i p sę b A po) je orządzenia i mą Kary pieniężne i areszt mogą także równocześnie być zawieszone. p 
Tam też są do nabycia specyalne odbitki rozporządz é utrata t hylonego od obowiązku oddania jakote 
zanisków. które zawičrai; : > obiaśnienia co do przeprowadzce- tego może być orzeczona owaru uchy ą 
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yGzyński = Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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